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„Wiesz kolega to pyszna rzecz...“ 
Lwów 16. marca. 

Stało się w roku bieżącym to samo, co się 
działo za lat dawnych. Dyskusja nad budżetem 
przemieniła się w rozprawę polityczną. 'Tym ra- 
zem chodzi wprawdzie tylko o prowizorjam budże- 
towe, ale ta drobna okoliczność na przeszkodzie 
nie stoi, zwyczaju, uswięconego tradycją, nie naru- 
szono. Mówiono więc o polityce. Ze ten temat 
nigdy się nie wyczerpuje, że zawsze dostarcza 
dostatecznego substratu do rozpraw, to wiemy od 
dawna. Innafrzecz, jaki ta dyskusja przynosi po- 
żytek i jaka z niej korzyść. My w szezególności 
wiele wagi do niej nie przywiązujemy, a pesymi- 
styczne nasze zapatrywanie Jest wynikiem wie- 
ioletniego doświadczenia Słyszymy rok w rok 
powtarzającą się dyskusję — czasami nawet wię- 
cej aniżeli raz jeden, bo osobno przy uchwalaniu 
zwyczajnego budżetu, ale nie doświadczyliśmy 
jeszcze nigdy, by ta dyskusja zaznaczyła się ja- 
kąkolwiek pozytywną i konkretną korzyścią. Nie 
czujemy jednak w sobie powołania do występywania 
w roli reformatorów. Zadanie nasze w danych 
warunkach ma cechy więcej sprawozdawcze, in- 
formacyjne, dlategolograniczamy się nanotowaniu 
tej dyskusji i zadawalniamy się tem, że od czasn 
do czasu, gdy poważniejszy odezwie się głos, na- 
sze własne wobec dyskusji zaznaczamy stano- 
wisko. 

Z tego wychodząc założenia, nie mielibyśmy 
właściwie na razie żadnego powodu do zabrania 
głosu na temat przeprowadzonej dyskusji budże- 
towej w izbie posłów rady państwa. Na razie 
bowiem nie odezwał się żaden poważniejszy głos, 
któryby mógł być impulsem do żywszej dyskusji. 
Jeżeli jednak mimo to zabieramy głos, ezynimy 
to przez wzgląd na naszych najserdeczniejszych 
pobratymców, na tych, którzy nam są najbliż- 
szymi i którzy nas dlatego obchodzą. Mówimy o 
Rusinach. Jest ich w radzie państwa załedwie 
garstka. Z czyjej łaski w takiej liczbie się tam 
dostali, tego dzisiaj dochodzić nie chcemy. Ma- 
sielibyśmy odświeżyć niektóre szczegóły z prze- 
szłości, swoją drogą niedawno minionej, które 
przyjemnemi wcale nie są, aby wykazać, że źle 
stosowana  benewolencja, życzliwość i pojedna- 
wczość pewnych naszych sfer decydujących, 
otworzyła naszym Rasinom wrota parlamentu. 
Mimo to jeduak ta szczupła garstka występuje 
w izbie poselskiej z ogromną zamaszystością, 
przemawia szeroko, jak gdyby istotnie za nią 
stały miljony, jak gdyby się opierała na publi- 
cznem zaufaniu, co więcej, pozwala sobie nawet 
na zbytek wewnętrznej wałki i wzajemnego 
zwalczania się. Jeżeli pierwsze jest śmieszne, to 
drugie jest wprost niemądre. Dowód tego złożyli 
posłowie ruscy na ostatniem posiedzeniu izby. 

Poseł Eim, który z natury rzeczy musiał 
wystąpić przeciw  prowizorjum  budżetowemu, 
po rządowi i przeciw koalicji, wyraził ubo- 
ewanie, że Rusini nie przyłączyli się do anti- 
koalicji słowiańskiej. Jakie my zajmujemy stano- 
wisko wobec koalicji, to rzecz wiadoma, bo się 
nigdy z tem nie tailiśmy. Ale i antikoalicja sło- 
wiańska pod egidą Młodoczechów nie budzi na- 
szego zachwytu. Jeżeli nie z innych powodów, 
to już dlatego samego, że to nazwa fałszywa. 
O koalicji słowiańskiej nie może być mowy, 
skoro do niej nie należą ani Polacy, ani Sło- 
weńcy, Mniejsza jednak o to, jakie my zajmu- 
jemy stanowisko wobec koalicji słowiańskiej. 
Poseł Eim skarżył się w imieniu Młodoczechów 
nie na nas, ale na Rusinów. Owoż odpowiedziano 
mu ze strony ruskiej, ale czy w imieniu narodu 
ruskiego, tego po przebiegu dyskusji nie jestesmy 
w stanie rozstrzygnąć. | to jest właśnie owa 
śmieszna, a zarazem niemądra strona całej tej 
krótkiej dyskusji. 

Posłowi Eimowi odpowiedział najpierw poseł 
Wachnianin, że posłowie ruscy nie poszli za na- 
woływaniem Młodoczechów, które porównał do 
spiewu łabędziego, dlatego, iż sami już znajdą 
należytą drogę, aby i bez słowiańskiej koalicji 
osiągnąć to, co potrzebnem jest dla rozwoju ru- 
skiego narodu. Pierwszą częścią swojego oświad- 
ezenia wywołał poseł Wachnianin burzliwe pro- 


NERA POLACCA 


POWIEŚĆ 
napisał 
WINCENTY hr. ŁOŚ. 
Ni (Ciąg dalszy.) 
— Nie mą je; 
lą jej... 

NA portjera. 

— Pani nie mą 

— Gdzie jest ? 

— Nie wiem. 

— Gdzie była ? 

— Była! gdzie nie była? ostatni 
NR iny 2 Polski. statnie rozkazy 

— Kiedyż się pani spodziewacie ? 

— Na zimę! 

— Na zime — wybełkotałem, stojąc nieru- 
chomy, jakby porażony. 
„Na zimę — powtórz 
trzy miesiące... Zresztą, 
Może przyjechać jutro, 
„wcale... Mni 

Ruszyliśmy z powrotem do domu. Mme 
opadały ręce, a KEmeryk milczał, jak zaklęty, 

agryzając wąsów i złoszeząc się na naszą Złą 
„viazdę. 


— Co będziemy robić? — zapytał. 


od kilkn miesięcy. 


=N ł portjer — za dwa, 
to wiedzieć może? 


a może nie przyjechać 


| 


We Lwowie Sobota dnia 17. Marca 1894. 


do 


testy na ławach młodeczeskich, drugą ironiczne 
oklaski. Poczem zabrał głos poseł Romańczuk, 
by oświadczyć, że deklaracja Wachnianina nie 
opiera się na formalnej uchwale klubu ruskiego, 
że nie jest też wyrazem zapatrywań wszystkich 
członków tego klubu, a już najmniej wyrazem 
zapatrywań ogółu, lub chociażby tylko większości 
galicyjskich Rusinów i- by fajerwerkiem o czej 
dla woli ludu i ustroju konstytucyjnego wywołać 
burzę oklasków znowu na ławach Młodoczechów. 
Długo nad tą walką zwaśnionych braci zatrzy- 
mywać się nie mamy zamiaru, ale skromne jeno 
chcemy pozwolić sobie zapytanie Mandat po- 
sełski Wachnianina tyle wart, co mandat Ro- 
mańczuka, któryż więc z nich przemawia w imie 
niu ogółu, lub chociażby tylko większości gali: 
eyjskich Rusinów? Niechaj się ci dwaj uczeni 
w narodzie zastanowią na chwilę, a zaprzestaną 
możo walki, prowadzonej wprawdzie ku uciesze 
i gaudium klaskających spektatorów, ale zara: 
zem ku szkodzie i dyshonorowi własnego narodu. 


m A 2 


Okrzyk rozpaczy. 


List, który poniżej przytaczamy, wręczono 
nam w oryginale rosyjskim, Tłomaczymy go 
dostownie, gdyż wystawia on, jak; niepotrzeba, 
lepsze świadectwo rządowi moskiewskiemu i jego 
siepaczom. I dzieje się to wszystko przy schył- 
ku wieku cywilizacji! Gazety rosyjskie nie prze- 
stają jednak pisać, iż ich rząd jest najwięcej to- 
łeranckim z rządów ! 

Kołymsk (na Syberji) w czerwcu 1893. 

Mija już trzy lata od chwili, w której przy- 
słano nas do tego zapomnianego i przez Boga 
opuszczonego zakątka, poza granice cywilizacji, 
gdzie nie ma możliwości żyć intelektualnie. Po- 
czta przychodzi tu regnlarnie raz na trzy mie- 
siące. 

Od dwóch lat już zaniechano zsyłki do Ko- 
łymska a to z powędu, iż wynaleziono inne do 
niego podobne miejscowości, w jakie nasza „ko- 
chana ojczyzna* obfituje. Przez ostatnie dwa la- 
ta nie przybył tu ani jeden wygnaniee, a obe- 
enie więcej niż trzecia część przymusowych mie- 
szkańców Kołymska opuściła ją i udała się bądź 
to do Rosji europejskiej, bądż też do więcej za- 
ludnionych miejscowości Syberji. Reszta opuści 
Kołymsk jeszcze w ciągu roku bieżącego lub 
też z początkiem przyszłego. Tylko my, zesła- 
ni na długie lata lnb na całe życie, marnieć tu- 
taj dalej będziemy. 

W pierwsz el dniach mojego pobytu tutaj 
myślałem, że będzie to zajmującem dla moich 
przyjaciół, gdy się będą dowiadywać o szczegól- 
nych warunkach życia w Kołymsku, w które 
nas, garstkę Europejczyków, nagle wtrącono. 
Niezdolni zastosować się do tych warunków, po- 
dobni jesteśmy do małej załogi cywilizowanych 

odróżników, rozbitych na brzegach Grenlandji, 
tórym kazano ni stąd, ni zowąd przeobrazić się 
w Kskiniosów. Pisywałem więc, lecz listy moje 
nie dochodziły nigdy. Pocóż więc było pisać? 
Zaprzestałem, stając się dzień za dniem oboję- 
tniejszym na wszystko, co się dokoła mnie 
działo. 

Pobyt w Koły:nsku niszczy każdego. Wy- 
daje mi się, że to sen, iż gdzieś na Świecie 
istnieją miasta, pełne ludzi cywilizowanych, że 
gdzieś są kraje, w których wiosna roztapia lody, 
w których, zamiast wiecznie śniegiem pokrytych 
moczarów, widać pola, zbożem  porosłe, lasy, 
łąki, ogrody, kraje, w których ludzie karmią 
się chlebem. 


— Nie wiem! 

— Przecież tu ich czckać nie będziemy ? 

— Sądzę... 

Wieczorem dnia tego dopiero ochłonęliśmy 
nieco. Hrabia z kartą geograficzną w ręku, po 
godzinnem jej studjowaniu, zaczął. 

, — Osoba, jadąca nie do Włoch na Mona- 
chjum i Weronę, jedzie bezwarunkowo na połu: 
dnie, bo inaczej jechałaby na Kolonję. To jasne, 
jak słońce, proste, jak dwa a dwa jest cztery. 
Osoba, jadąca na Weronęf a znikająca w We- 
ronie, musiała jechać dalej tylko na Turyn. 
Telegraf więc pchnąć trzeba do Turynu. Dalej, 
osoba, jadąca z Wiednia na Turyn o tej porze, 
udaje się tylko na południe i prawdopodobnie 
do miejscowości, jak Niceja, Monte Carlo, Pau 
i wiele innych, Tam więc pchnąć potrzeba 
depesze. 

Tu Emeryk wstał, oczy mu zabłysły no- 
wym zapasem energji i dalej ciągnął. 

— Ja mam tu dużo stosunków, które mi się 
właśnie teraz przydać mogą. Dziś już noc... za- 
późno! ale jutro, ja drogą urzędową potrafię 
w ciągu dni kiłku dowiedzieć się, gdzie zatrzy- 
ma się pani Irma. 

= Ek być może? 

q Anam i przyjaźnię się z szef j 
wydziału włoskiej ETE Ñ RE wp 

„Powoli znów wstępowała w nas otucha i po- 
woli odżywiały się we mnie uczucia, dające mi 
siłę i wołę ścigania Janka i Irmy, a w Eme- 
ryku wzrastała namiętność do tego pierwszy raz 
uprawianego sportu. 


wyckodzi codziennie niewyłączając niedziel i 


vaignac, 


P o 


świąt 


utracone życie ziemskie, musiały czuć to, eo my 
czujemy tutaj, wlokąc samotne życie nad rzeką 
Kołymą. Nie mamy celu przed sobą, o przeszło- 
ci człowiek myśleć nie chce, na teraźniejszość 
stajemy się nieczuli. Mała tylko liczba z pośród 
nas miała odwagę rzucić się w spleśniałe błoto 
potrzeb i pragnień miejscowych i ugrząść w niem. | 
Ci pożenili się z tnzierakami, zaopatrzyli w wędki 
i sieci, mają liczne rodziny i zwolna stają się 
podobnymi do tych, wśród których żyją. Wazy- 
stkie swoje nuyśli wytężają w jednym tylko kie- 
runku, aby obronić i zachować własną egzysten- 
cjo wobec dzikiej przyrody, która ieħ zewsząd 
otacza. 

Latem, jeżeli wogóle tę porę roku uns 
latem nazwać można, łowimy ryby lub polujemy 
na ptactwo i reny, w zimie zaś udajemy sie do 
tundry walczyć z Czukesami o skórę i mięso 
renów. Słowem, żyjemy, jak ludzie pierwotni, 
nie troszcząc się o nie, dopóki starczy ży- 
wności. 

Książka lub gazeta, jeżeli się jaka zdarzy, 
rozchwytywaną jest w tajemnicy, gdyż czujne 
oko „kochanego“ naszego rządu i tutaj nie daje 
nam spokoju i pilnuja, abyśmy tu bezsilni i bez- 
władni, nie uknuli jakiego spisku na życie nba- 
tiuszki“ | R 

Taką jest więc nasza egzystencja w Ko- 
łymsku, monotonna i wstrętna dla każdego, 
kto kiedyś znajdował się w innych warunkach 
życia. 

Nie wiem, czy wam wiadomo, choć już pi- 
sałem o tem, że nasza kolonja powiększyła się 
kilku zesłańcami z Jakueka po tej strasznej 
rzezi, jaką sołdaty i policja urządziła wśród po- 
litycznych przestępców na rozkaz  jakuckiego 
gubernatora Diezatkina. 

Pełniąc obowiązki gubernatora chciał on so- 
bie koniecznie zasłużyć na kresty i pochwały za 
gorliwość w służbie i wymyślił bunt — żołnie- 
rze i policja bez najmniejszej przyczyny rzucali j 
się na zesłańców — a było ich tylko 31 — i za- 
bijali ich poprostu, jak dzikie zwierzęta. O obro- 
nie jakiejkolwiek nawet mowy być nie mogło. 
Kogo nie zabito, oddawano pod sąd wojenny -— 
sześciu skazano na śmierć przez powieszenie. 
W pierwszej połowie lipca roku zeszłego wyko- 
nano wyrok, a z jaką zwierzęcością pastwiono 
się nad nieszczęśliczemi ofiarami, niech posłuży 
fakt następujący. 

Pomiędzy skazanymi znajdował się i Śmier- 
telnie ranny Aleksander Hausmann. „Spra- 
wiedliwości* stać się musiało zadość, każe więc 
gubernator rannego wynieść z łóżkiem pod szu- 
bienicę, kat zakłada mu stryczek, pociąga w gó- 
rę i biedny Hausmann, porwany z łóżka przez 
sznur, zawisa w-powictrzu. Stryczek pęka, ko- 
nający pada na ziemię, krew bucha mua ustami, 
gubernator każe ponownie zakłądać stryczek i 
operacja uareszcie Się udaje. Zwierzęta — nie 
ludzie} 


Korespondencje. 


Paryż 12. marca. 

(Z parlamentu — Komisja śledcza pozaparlanrentarna dla 
spraw marynarki. — „Ecole połytechnique", — Zajmująca 
statys yka). 

Ci, którzy przewidywali, że Głodefroy Ca- 
vaignac, członek umiarkowanej lewicy, syn 
tego samego Cavaignaca, który za czasów dru- 
giej republiki starał się zagrodzić Ludwikowi 
Napoleonowi drogę do tronu, — sięgnąć kiedyś 
zechce po najwyższą godność republikańską — 


z wnioskiem, 
a mu w najszerszych kołach je- 
szcze większą sympatję, niźli owa pamiętna, 
płomienna mowa przeciw korrupcji, z tak po- 
wszechnym przyjęta aplaazem. To też wniosek 
Cavaignaca uważają w kołach poselskich za nie- 
zawodną wskazówkę, iż deputowany ów wystąpi 
z kandydaturą do godności prezydenta. Istotnie 
może być 
żąda 


nietylko zmniejszenia podatków 

o musi być zabawne, — mówił — być | 
ajentem policyjnym. W człowieku budzą się 

uczuciu, których nie przypuszczał w sobie. Ja 

się palę do tego odnalezienia Irmy... 

Na drugi dzień wybiegł rano i nie wrócił, 
aż wieczór, zmęczony, ale w doskonałym hu- 
morze. 

— Mój Włoch — zawołał — okazał się 
uprzejmym człowiekiem, jak rzadko. W tej 
chwili już we wszystkich możliwych miejscowo- 
ściach północnych Włoch, południowej Francji 
i północnej nawet Hiszpanji, kledzeni są fenat 
i Irma, jak jacy przestępcy polityczni. 

Uszczęśliwiony zagadnąłem. 

— Jakże umotywowałeś twoje dziwaczne 
Życzenie? : `“ 

Hrabia się zaśmiał, 

— Powiedziałem, że Janek jest junkrem ce- 
sarskim, wezwanym do Petersburga, to jedno, 
a drugie, że ostateczny termin w procesie jego 
z rządem nota bene upływa za kilka tygodni... 
Ręczę ci, Że za dwa dni będziemy najdokładniej 
poinformowani. 

Czekaliśmy więc, a nie pamiętam, by mi 
dnie kiedy w życiu dłużej, niż wtedy w Floren- 
cji, płynęły. 


XIII. 

Tak minęło dni kilka. 
Nie ma może przykrzejszego nczucia i bar- 
dziej trawiącego organizm ludzki, niż oczekiwa- 
nie czegoś upragnionego, a nie cierpiącego zwłoki. 


| nomji Kaye'a deputacja, 
| 


pewnym popularności, kto jak Ca- | bnożci Uarnotowi 


Przeópłatę | ogłoszania przyjmują we Lwawie 


jedynie i wyłacznie: 


Biuro Admimiatrzeji „Dzienniku Polsktego", Plae 
“erjackt L 641 7 a domo pana Klżelkl. 
We Wiedniu; pp. Hanseaskam et Vogler, (fito Maass), 


Ogłoszenia przyjmuje się 2a opłatą RO centów ud jednego 


Donie 


Prywatne korespoudencje Ri nuekrologja BO st. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia R '/, centa od wyrazu, 


o godzinie 8 rano. 


PJ 


najdotkiiwszych, ale jeszcze takiego sukcesy- 
wnego ich ukształtowania, by całą siłą zwaliły 
się na klasy zamożne, folgując natomiast mi- 
serae contribuenti plebi. Przytem domaga się 
Cavaignac, aby rząd nie zrobił interesu na tej 
zmianie. Wedle jego obliczeń, opodatkowanie 
nowym systemem  przyniosłoby 35 milionów 
plus; owoż 25 miljonów — powiada wniosko- 
dawca — może rząd zachować na cele państwo- 
we. reszty zań, t. j. 10 miljonów niech nżyje 
dla nlżenia drobnym podatnikom wiejskim i 
miejskim. 

Że wniosek Cavaignaca może nasunąć po- 
dejrzenie, jakoby captatio benevolentiae było je- 
go celem, zaprzeczyć niepodobna; z drugiej je- 
dnak strony przyznać wypada, iż czyni on 


| zadość żywo odczawanej potrzebie, gdyż nieza- 


można ludność francuska jęczy pod naciskiem 
podatków na cele państwowe i komunalne. 

Wielką sensację wywołała także interpelacja 
Baudry d Assona w sprawie wydanego w 
marcu W r. z, ale niedawno dopiero wprowadzo- 
nego w życie dekretn, który m PE N świeckim 
zapewnia znaczną kontrolę ńad dobrami kościel- 
nemi. Część episkopatu scharakteryzowała ów 
dekret, jako pogwałcenie praw kościelnych ; część 
znowu, zgodnie z intencjami Watykanu, ubole- 
wała wprawdzie nad ponownem uszczupleniem 
praw kościoła, dała jednak wyraz nadziei, iż 
rząd roztropnem zastosowaniem tej ustawy uchroni. 
duchowieństwo od możliwych przykrości. Mini- 
sterstwo istotnie udzieliło podwładnym swym or- 
ganom instrukcji, by z całą oględnością postępo- 
wało w sprawach, podpadających pod nową 
ustawę. Bałudry d’ Asson, zagorzały, jak za- 
wsze, nie uspokoił się tem bynajmniej i zażądał, 
aby dekret usunięto. Dzielny bądź co bądź szer- 
mierz wandejski, poddał w swej mowie surowej 
krytyce postępowanie rządu, dostały się przytem 
cięgi dawnym także sprzymierzeńcom jego t. 
z. „frałlieós, za to, że dali się wziąć na 
lep i słodkie słówka republikańskich poten- 
tatów. 

W odpowiedzi swej minister wyznań i owiaty 
Spuller wykazywał, że dotychczas z 48,000 rad- 
ców kościelnych we Fraacji oświadczyło się tylko 
637 przeciw dekretowi, az 89 francuskich bisku- 
pów tylko 25 zaprotestowało, 50 zaleciło wprost 
posłuszeństwo nowej ustawie, reszta zaś w mil- 
czeniu zgodziła się na nią. Minister dodał jeszcze, 
że państwo musi warować swe prawa i Że rząd 
w tym kierunku postępować będzie „z niczłomnem 
umiarkowaniem*, Na uwagę zasługuje również 
mowa mrgr. d'Hulsta, który z uznaniem wyrażał 
się o pojednaw czem usposobieniu „kleryko-repu- 
blikaninów *, a potępiał gwałtowność nieprzejedna- 
nych z prawicy. Aby jednak zaznaczyć, że nie 
hołduje on bezwzględnie rządowi, wniósł mowca 
rezolucję, wyrażającą nadzieję, iż dekret w przy 
szłości zostanie zniesionym. 

Izba nie uznała tej rezolucji za słuszną 
i przeszła nad nią na wniosek Spullera do po- 
rządku dziennego. 

Relacje o spostrzeżeniach, które uczyniła 
pozaparlamentarna komisja śłedcza dla spraw 
marynarki w Tulonie, brzmią dość sprzecznie, 
Podczas gdy półurzędowo zapewniają, że komisja 
uznała urządzenie i wytrzymałość pancernika 
„Magenta* jako zupełnie zadowalające, twierdzi 
Eclair, że wspomniany pancernik wywarł fjak- 
najfatalniejsze wrażenie na członków komisji. 
Komendant „Magenty* miał na zapytanie po- 
słów Lockroy i Brissona, czy da się osiągnąć 
chyżość 15 węzłów na godzinę, odpowiedzieć : 
„I owszem, ale kosztem kotłów, które niezawo- 
dnie wtedy pękną.* 

Dnia 11. bm. święcono tu, bez wielkich je- 
dnakże uroczystości setną rocznicę założenia 
Ecole polyt.chnique. Z okazji tej uroczystości 
pojawiła się pod przewodnictwem profesora astro- 
złożona z nauczycieli 
wspomnianej instytucji u prezydenta Carnota, 
który uczęszczał także do Ecole polytechnique 
(1657), a którego dziadek, Lazare Carnot, zwany 
„organizatorem zwycięstwa”, był prawie ojcem 
chrzestnym instytutu. Wręczono przy tej sposo. 
wytwornie oprawną „Złotą 
księgę*, zawierającą dzieje zakładu, a obok tego 

To też, doprewadzeni do stanu bajecznego 
rozdrażnienia, wyglądaliśmy odpowiedzi od na- 
czelnika tajnej policji, nie zaniedbując przytem 
żadnej sposobności zasiągnięcia języka. 

Emeryk obiegał całe miasto. Mając bowiem 
więcej odemnie znajomych, sądził, że spotka ko- 
goś, co mógł być w korespondencji, lub bliższych 
stosunkach z Irmą. 

Jednem słowem, nie zaniedbaliśmy niczego. 
Odwidziwszy wszystkie domy, w których bywała 
pani Mazarani, zaszliśmy i do sklepów, w któ- 
rych brała towary, w przypuszczeniu, że ta ele- 
gantka mogła sobie była gdzie co kazać wysłać. 

Nic! wszędzie ynie! Wszędzie odpowia- 
dano, iż nic nie wiedzą o pani Irmie. Gdzienie- 
gdzie tylko informowano to mnie, to Emeryka, 
że wyjechała do Polski. 5 i E 

Cała nadzieja spoczywała w znajomym Eme- 
ryka, która nid codsień donosił, iż jeszcze od- 
powiedzi nie nadeszły od jegu ajentów. 

Piątego dnia dópiero rano oddano hrabiemu 
list, pochodzący od niego. 

Serce mi silniej zabiło, ale i tym razem 
zwodniczo. 

Włoch pisał : 

„Mimo najszezerszych chęci i prawdziwych 
wysiłków, nie mogę panu nic pewnego donieść. 
Odpowiedzi telegraficzne i listowne zewsząd już 
nadeszły 1 wszystkie zgodnie twierdzą, iż poszu- 
kiwanych osób w trzydziestu coś przypuszczal- 
nych miejscowościach nie ma i nie było. Jedna 
relacja donosi, iż na dworeu kolejowym w Tulu- 
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spis wszystkich znakomitych mężów, którzy % 
niego wyszli. W Eesle polytechnique odbyło dotąd 
studja ogółem 16.000 młodzieńców. Około 7000 
z tej liczby żyje dotąd. Zamierzają oni w maju 
br. wespół z dzisiejszymi elewami uczcić uro- 
czyście bankietem, mowami, koncertem i balem 
w Trocadero pamięć założenia instytutu. Prezy- 
dować zebrania ma sam Carnot. Moneta pamią- 
tkowa, która rozdawana będzie nczestnikom, 
jest już gotowa. 

Zakład powołano do życia d. 41. marca 
1794 jako Ecole centrale des traveaur pub'ice, 
którą to nazwę w rok później zmieniono na Eco- 
le połytechnique. Wedle organizacji z r. 1796 
miała ona być kursem przygotowawczym do 
wyższych nauk z zakresu fizyki i matematyki. 
W r. 1799 nadał Napoleon I. tej szkole osobną 
ustawą obowiązujący jeszcze dzisiaj regulamin. 
Republikański daeh, panujący w niej upornie, 
omal nie zachwiał posadami szkoły. Dopiero po 
bitwie pod Austerlitz przeszła i ona pod zwy- 
ciąski sztandar cesarza. aby w r. 1811 ponownie 
frondować. Za czasów restauracji stawał insty- 
tnt niemal zawsze po stronie opozycji, a nie le- 
piej zachował się wobec Napoleona ili. Zawie 
szona skutkiem wojny w swej działalności, wskrze- 
Szoną została szkoła d. 4. stycznia 1871 w Bor- 
deaux, a d. 16. marca tegoż rokn wróciła do Pa- 
ryża. Za czasów komuny trzymała się rządu i 
pomaszerowała przy odgłosie bębnów razem z 
wojskiem regularnem na Wersal. Przeniesiono ją 
Jeszcze do Tours, a po stłumieniu komuny osa- 
dzono po raz trzeci w Paryżu, skąd jej chyba 
nie już tak prędko nie wypędzi. 

Na zakończenie godzi się już poświęcić dro- 
bną bodaj wzmiankę wysoce zajmującej statysty- 
ce, jaką sporządziła prefektura policji. Wedle 
niej anarchja zyskuje najwięcej adeptów z tych 
zawodów, do których kultywowania wystarcza 
mały tylko zapas sił fizycznych. Na 500 anar- 
chistów znanych policji paryskiej, było: 25 ze- 
cerów, 2 korektorów, 17 krawców, 16 szewców, 
15 stolarzy, 12 fryzjerów, 15 mechaników, 10 
murarzy, 20 robotników prowjantowych, 10 dzien- 
nikarzy, | architekt 1 b. huissier, 1 bankier, 3 
kramarzy, 1 poeta liryczny, 1 kulisjer giełdowy, 
1 ajent asekuracyjuy itd. L. S. 


. 1 . 
2 południowych kresów Słowiańszczyzny 
lI. 

O ile Słoweńcom pod względem materjal- 
nym powodzi się wcale dobrze, otyle ich poczu- 
cie narodowe, z biegiem czasa i skutkiem wie- 
lostronnego ciśnienia antinarodowego, zatraca się 
powoli. Wśród różnorodnych, wpływających tu 
ujemnie czynników, za najważniejszy uważam, 
że mała jeno część ich, wykształciwszy się po- 
zostaje nadał Słoweńcami, brak im zatem inteli- 
gencji i intelektualnie rozwiniętych przodowni- 
ków. Całe mieszczaństwo, większy przemysł i 
handel, tudzież kupiectwo spoczywają w rękach 
Włochów; w kościele prowinejonalnym w połowie 
język włoski w miejskim wyłączny, szkoła ludo- 
wa na poły włoska, w klasach średnich niemie- 
cka i włoska — uniwersytetu nie ma wcale. 
Głorycja, Gradyska i Tryest tworzą sejm, którego 
siedzibą jest włosko-niemiecki Tryest, gdzie się 
centralizuje wreszcie cała maszynerja państwo- 
wa i autonomiczna, wszystkie wyższe urzędy, 
dykasterje i uniwersytet. Stąd też pochodzi, że 
Słoweniec tutejszy, uprawiający w przeważnej 
części owoce i jarzyny i zniewolony, celem zby- 


stosunków, przyncza się w końcu po włosku, zaś 
dorobiwszy się i otwierając sobie jakieś przedsię- 


nym. Podczas, kiedy u nas taki osobnik w po- 
dobnym wypadku stałby się tylko z Jaśka pa- 
nem Janem Godziną, (albo z ruskiego Hodyna), 
to tutaj czytać można szyld dorobkiewicza Sło- 
weńca : „Giovanni Godina!“ A kiedy nasz pan 
Godzina wychowałby swoje pokolenie w narodo- 
wości własnej, ku czemu dostarcza mu olbrzymią 
pomoc kościół i szkoła — to dzieci tutejszego 
pana Giovanniego przepadły z kretesem dla swe- 
go narodu. Jeżeli bowiem przebyły szczęśliwie 
włosko niemieckiżRubikon szkół średnich, zaś w 


zie w nocy z dnia 3. na 4. bm. widziano negra. 
Widok jednak w tem mieście murzynów, przy- 
bywających z Marsylji, Barcelony i innych por- 
tów, nie należy do rzadkości, na którychby co- 
kolwiek polegać można. Łączę etc...“ 

IEmeryk zbladł, a ja pewnie jeszcze więcej. 
Kilka godzin pozostawaliśmy w stanie zip 
prostracji. Hrabia wreszcie odezwał się: 

— > nn to wszystko. Łatwo być 
pe Być JE C60 innego murzyna... 


Mózg jednak hm 5 
Rrota a" pracujący z wytężeniem w 


np ža, zawsze kończy na tem, iż na 
trafia na nitkę, mającą go doprowadzić do kłębka. 
rafa _-iwna, że najprostsza kombinacja zwy- 
te go na samym ostatku uderza. à 
Najspokojniej zapytałem przyjaciela : 


— Nie widziałeś przypadkiem Torloni'ego 
Emeryk aż podskoczyłh 3 
. „ — Boże wielki! — zawołał — jacyż my 

niedołężni! Toż Torloni jeśli nie wie, wiedzieć 
bedzie. 

Podskoczyłem dopiero i ja. 

— Jestże we Florencji ? 
, _— Nie wiem, nie spotkałem go, ale matka 
jego tu mieszka. Tu mają swój pałac, tu sie- 
dzibę ! — mówił prędko. — Zbieraj się i chodźmy 
do pałacu Torloni'ch. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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dalszym ciągu uda im się ukończyć uniwersytet 
w 'Tryeście, Gracu lub Wiednin— to wówczas — 
chociażby nawet do zajęć przemysłowo-handlo- 
wyob, powracająz ideałem marzeń, aby jak naj- 
prędzej zostać panem Stunde, względnie von 
Stunde, gwoli domowemu zwyczajowi obecnej go- 
ryckiej arystokracji. f 

Czasopiśmiennietwo perjodyczne reprezentują 
tutaj dwa dzienniki słoweńskie, jeden wioski 
i gazetka w języku łacińskim, poświęcona wy 
łącznie sprawom kościoła. Dzienniki słoweńskie 
są: |. Docza, nazwa od rzeki. przechrzczonej na 
Isonzo; wychodzi raz na tydzień z dodatkiem 
miesięcznym „Gospodarski list“. 2. S'oga. co 
oznacza w naszym języku zgodę, wychodzi dwa 
razy w miesiącu, również z dodatkiem miesię- 
eznym, poświęconym wyłącznie gospodarstwu t. 
z. uoriskt Vestnik. Motto tej gazety jest: „Sioga 
"jaczi — nasloya llaczi, torej slożimo se!“ ale to 
tylko w teorji, w rzeczywistości bowiem gazety 
te prowadzą ze sobą ustawiczną wojnę, a wyda- 
wcami i redaktorami obudwu są właściciele 
dwóch odrębnych drukarń. 

Lud, względnie tutejsza klasa małomie- 
szezańska lubi się także bawić, aokresem zaba- 
wowym jest przeważnie karnawał. Obok licznych 
maskarad z tańcami, odbywających się w urzą: 
dzonych ku temu szynkowniach, dniem kulmina- 
cyjnym zabawy, w całem tego słowa znaczenin 
publicznej, jest ostatni wtorek. W dniu tym od- 
bywa się rodzaj maskarady na najgłówniejszych 
ulicach miasta i t. z. piaza grande (wielkim pla- 
cu). Oryginalna zabawa ta, nosząca na sobie ce- 
-chę odrębności i styl pośledniejszy, patronizowa- 
ną jest przez Municipio (tj. magistrat). 

Już o godzinie 3. po południu ściągają do 
wnętrza miasta liczne wozy, udekorowane ziele- 
nią, a ciągnione przez konie lub osły, z upstrzo- 
nemi w różnokolorowe kakardy grzywami i ogo 
nami. Na wozach mieszczą się weseli Gorycjanie 
umaskowani i poprzebierani w różne emblemata 
zwierzęce, lub wprost za takowe, jak za nie- 
dźwiedzie, cielęta i bezrogi. Stowarzyszeniom, 
grającym lub śpiewającym, użycza Municipio na 
ten dzień przestronnych wozów, słażących zwy- 
czajnie do wywożenia śmiecia i nieczystości 
miejskich, które teraz przebrano w zieleń, kwiaty 
lub papierowe dekoracje. Wszystko, co żyje, ma 
wstęp wolny, wszystko się maskuje, a komu na 
to nie wystarcza, a chce intrygować, to czerni 
sobie twarz węglem lub obiela mąką, by tylko 
w dniu, ku temu przeznaczonym, brać udział 
w zabawie; wszystko też jest lub stara się być 
w najlepszym humorze, a przebieranie dopu 
szczałnej, zwyczajnej miary alkoholu jest przez 
policję i silnie skonsygnowane władze bezpie- 
czeństwa z pobłażliwością tolerowane  lIluk, 
krzyk, czyli śpiew, bębnienie i trąbienie, czyli 
muzyka, zapełnia i rozdziera powietrze nawet 
w improwizowanej sali pod gołem niebem, bo 
tak ehee odwieczny zwyezaj i dzisiejsi jego 
przedstawiciele. Tu jeden obywatel zgromadzi- 
wszy kilkaset pomarańcz w swoim wehikule, 
rozrzuca takowe pomiędzy zbitą masę gawiedzi, 
rozbijającą sobię głowy, celem ich złowienia; 
drugi jego socius siedzi na koźle już od razu 
á podniesionym do góry kijem i w chwili, gdy 
najbliżej stojący amator pomarańcz, nadprogra- 
mowo wepchnie rękę do wozu, spuszcza ten kij 
mu na łapę z forsą, która go zniewala z nie- 
zwykłym pospiechem, miasto pomarańczy, po- 
nieść do ust rękę zsiniałą. Tam znowu podobne, 
praktyczne nauczanie 7 go przykazania, insce- 
nuje inny obywatel z kiełbasami, Który  ustroił 
swój wymięty cylinder w około, tudzież całe 
ubranie i końskie ogony temi specjałami kunsztu 
masarskiego. Huczne kaskady śmiechu i wrzaski 
zadowolenia wybachają bez przerwy i są całą 
nagrodą dla pomysłowych aktorów eh humo- 
resek ulicznych. Jest i intryga, względnie intry- 
gowanie, objawiane również ciskaniem drobnych 
kuleczek wielkości śrutu, o wyglądzie bombon- 
ków. Wzajemne ciskanie to jest tak rozpowsze- 
chnione, że począwszy od dorywczych amatorów 
pomarańcz, aż do osób „z iteligencji", wszystko 
ciska na siebie — ku najzupełniejszemu zado- 
woleniu stron obu. Po wszystkich kieszeniach 
pełno u wszystkich tych grudeczek, któremi 
się rzuea na osobę upatrzoną pełnemi garściami, 
co ona za rodzaj odznaczenia przyjmuje. Jest 
to coś w guście naszego: „znam cię, maseczko!* 


SĘ don Kaz. Michalewski. 


Gal. Tow. gospodarskie. 
Lwów 16. marca. 

(m.) XXIX. walne zgromad enie rady ogól- 
nej gal. Tow. gospodarskiego rozpoczęło się dziś 
o godzinie. Il. rano w sali ratuszowej. Obrady 
zagaił prezes ks. Sapieha podnosząc, iż Towa- 
rzystwo postępuje ciągle naprzód, zyskując sobie 
najwyższe uznanie tak władz autonomiczovych, 
jak i rządowych. Wysoki Sejm przy każdej wa- 
żniejszej sprawie, dotyczącej rolnictwa, wzywał 
Wydział krajowy hądź do współdziałania z Tow., 
bądź do porozumienia się z komitetem. 

To jest najlepszym dowodem, że Towarzy- 
stwo ma rację bytu i szkoda byłaby, gdyby je 
chciano czemś iunem zastąpić. 

Kończąc swoje przemówienie, wezwał ksią- 
żę prezes delegatów do uczczenia przez powsta 
nie pamięci zmarłych a zasłużonych czło ków 
Tow. śp. Adama ks. Lubomirskiego i Lit 
ticha. s 

Następnie nowy sekretarz p. Feliks Skr o- 
chowski odezytał spis delegatów, mianowa- 
nych przez Towarzystwa bratnie. Low. rolnicze 
dia Keryntji i saleburgskie reprezentuje ks. Adam 
Sapieha, gotyckie hr. Stan. Stadnicki, opawskie 
p- Piotr Gross, wiedeńskie p. Jan Breuer, sty- 
ryjskie i kroacko sław. p. Feliks Skrochowski, 
krakowskie hr. Andrzej Potocki, dr. Juljusz Leo 
i Stan. Jędrzejowiez, Tow. leśne Jerzy hr. Bor- 
kowski, Antoni Goralczyk i Romuald Makare- 
wicz, Kółka rolnicze Tymoteusz Mandybur. 

Rząd reprezentował radca namiestnictwa p. 
Juljusz Kleeberg. i 

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozda- 
nie z czynności komitetu za rok 1893 (podališ- 
my je w streszczeniu w onegiajszym numerze 
fiziennika Pol). Przyjęto je do wiadomości bez 
dyskusji. r 

W dalszym ciągu referent komitetu, p. Ony- 
szkiewiez Mieczysław, przedstawił sprawę zawar- 
cia przez AnstroWęgry konwersji handlowej 
z Rumanją i Rosją i będącego z nią w związku 
obniżenia ceł zbożowych. P. Onyszkiewicz wy- 
kazał, że obniżenie ceł i otwarcie granicy rosyj 
skiej i ramuńskiej dla bydła, byłoby dla Gali- 
cji ogromną klęską. Tak też zapatrywał się na 
to komitet i broniąe interesów rolnietwa krajo- 
wego, wniósł do Koła polskiego, tudzież do mini- 
steratwa handlu i skarbu, petycję z prośbą 
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o ochronę (ialicji przed grożącem jej niebezpie- 
czeństwem. 

P. Włodzimierz Gniewosz, poseł do ra- 
dy państwa, zapewnił, że Koło polskie bardzo 
gorąco zajęło się tą sprawą, na którą zapatruje 
się zupełnie tak samo, jak komitet. Koło po- 
wzięło już nawet szereg uchwał, ale te muszą 
pozostać jeszcze w tajemnicy, to tylko może po- 
wiedzieć, że minister dał Koła polskiemu uspo- 
kajające zapewnienie, iż Gralicja na tych trakta- 
tach nie nie ucierpi. 

Po tem przemówieniu p. Onyszkiewicz od- 
czytał pismo wiceprezesa Koła polskiego do ks. 
Adama Sapiehy, w którem p. Zaleski zapewnia, 
że Koło polskie niczego nie zaniedba, aby tę spra- 
wę załatwić jak najpomyślniej dla kraju. 

Po tych wyjaśnieniach hr. Stanisław Dzie- 
duszyceki postawił wniosek, ażeby zgronia- 
dzenie poparło petycję komitetu, a nadto wyra- 
ziło przez powstanie podziękowanie Kołu polskie- 
mu za energiczną obronę interesów rolników. 

Sprawozdanie z czynności oddziałów przed- 
stawił p. Onyszkiewicz, który podniósł, że naj- 
lepsze porównanie rezultatów pracy oddziałów 
będzie można sobie zestawić na wystawie kra- 
jowej. I to sprawozdanie przyjęto do wiado- 
mości bez dyskusji, poczem referent profesor dr. 
Tadeusz Pilat przedstawił bardzo obszernie na- 
stępujące umotywowane wnioski komitetu w 
sprawie posiądłości” rentowych i przymusowych 
stowarzyszeń rolniczych : 

1. Rada ogólna nznaje, że organizacja przy- 
musowych stowarzyszeń zawodowych rolników, 
którą projekt rządowy zamierza wprowadzić, nie 
odpowiada stosunkom naszego kraju i nie by- 
łaby w stanie spełnić zadań, jakie jej ten pro- 
jekt przydziela. Rada ogólna uznając potrzebę 
wzmocnienia zawodowej organizacji rolnietwa, 
sądzi, że organizacja ta w dzisiejszyrch  stosuu- 
kach powinna polegać na dobrowolnym udziale 
rolników i nie wykluczać współpracownietwa 
osób, nie należących do zawodu rolniczego. 

2. Rada ogólna uznając myśl posiadłości ren- 
towych za pożyteczną dła pożądanej w wielu 
okolicach kraju parcelacji i dla tworzenia śre- 
aniej własnośei ziemskiej, uważa, że instytucja 
posiadłości rentowych powinnaby raczej opierać 
się na odpowiedniej organizacji bankowej, a nie 
na krajowych stowarzyszeniach rolników. 

* Rada ogólna oświadcza, że przemiana wła- 
sności rolniczej w dożywotnie dzierżenie, zale- 
żne w swem trwaniu i możności przeniesienia 
na spadkobierców od uznania władzy nadzor- 
czej, nie odpowiada wymaganiom zdrowej poli- 
tyki ekonomicznej i społecznej. 

3. Rada ogólna uprasza prezydjum komitetu, 
udać się do Wydziału krajowego z przedstawie- 
niem, że zasiągnięcie opinji fachowej w sprawie 
włości rentowych w myśl uchwały Sejmu, którą 
Wydziałowi zbadanie tej sprawy poleeono, może 
najodpowiedniej być  przeprowadzonem przez 
zwołanie ankiety, złożonej z delegatów instytu- 
cyj i korporacyj, zajmujących się interesami rol 
nietwa i kredytu hipotecznego. 

Referent wniósł, ażeby delegaci przeprowa- 
dzali dyskusję tylko nad pierwszym wnioskiem, 
a dalsze wnioski traktowane będą na posiedzeniu 
poufnem. 

P. Gniewosz Wł. oświadczył się za po- 
wstrzymuniem się na razie od wypowiedzenia 
stanowczego zdania w tej sprawie; z tego po- 
wodu przemawiał przeciw wnioskowi komitetu. 

Zdaniem p, Ciełeckiego, projekt ministerj. 
jest niebezpieczny, gdyż cały kraj oddanyby zo- 
stał pod kuratelę ministra. W ten sposób zosta- 
łaby zachwianą organizacja towarzystw gospo- 
darezych. Mowca obawia się socjalizma państwo- 
wego, wywłaszczenia przez stow. rolne. To też 
p. Cielecki oświadcza się za wnioskiem komitetu. 

P. Potworowski wniósł odrzucenie pro- 
jektu rządowego en bloc, a również dr. Biliński 
przemawiał przeciw projektowi ministerjalnemu. 

P. Jabłonowski nie chciałby już dziś 
dorywczo potępić projektu miniszerjalnego i ra- 
dził postarać się o przerobienie go na inny, w 


ten sposób zmodyfikowany, abyj był pożyteczny 


dla kraju. Mowca wierzy, że przy dzisiejszej 
konstelacji parlamentarnej modyfikacja taka jest 
możliwą. ; 


P. Morawski uważa organizację, propo- 
nowaną przez ministerstwo, nietyłko za szkodliwą, 
ale nawet za zgubną dla Galicji. 

P. Pajgert zgadza się z p. Głniewoszem, 
radzi uchwałę odroczyć, a ewentualnie dla tej 
sprawy zwołać nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie. 

P. Gniewosz wystąpił w obronie ministra 
rolnictwa, który nie jest socjalistą, ale konser- 
watystą. Minister jest przekonany, że tem wy- 
rządzi największą usługę rolnictwu, a żywioły 
apatyczae chce zmusić do obrony swych intere- 
sów. Miuister liczy na poparcie Polaków, to też 
nie byłoby dobrem, wszystko z góry odrzucić. 
Naprzód trzeba rzecz dokładnie zbadać, a do- 
piero wydać stanowczy sąd. 

Po wyczerpaniu dyskusji, przemówił ks. 
Adam 8 apieha i zaprotestował przeciw temu ja- 
koby/na dzisiejszem zebraniu podnoszono jakiekol- 
wiek zarzuty przeciw ministrowi hr. Falkehsy- 
nowi, który otaczał naszych rolników zawsze 
najżyczliwszą opieką. 

Następnie przystąpiono do głosowania. 

Pierwszy wniosck komitetu uchwalono ogro- 
mna większością. 

Po załatwieniu tej sprawy, nastąpił zajmu- 
jacy wyklad pp. Pomorskiego i dra Szyszyłowi- 
cza, profesorów szkoły duhlańskicj, o pożyte- 
czności stacyj doświadczalnych dla praktycznych 
rolników. 

Na tem o godz. 2. 
posiedzenie. 

„ O godz. 4 po południu odbyło się posiedze- 
nie poufne w sprawie założenia cukrowni, zaś 
o godz. 6. drugie posiedzenie poufne. 

A posiedzenie jawne o godzinie 10. 
rano w sobotę. 


po południu zamknięto 


Wystawa krajowa. 
Dalsze roboty. 


Łaskawe wielce słońce przyświeca stąle, stąd też 
i dalsze roboty postępnją żywo. 

Z dnia na dzień wyrósł pawilon dyrekcji poczt 
i telegrafów. Ma on też chjąć retrospektywną wystawę 
pocztową. Obszerna weranda pomieści długi szereg 
wozów i wózków. 

Szkolnictwo, projektowane przez dyrektoru Gor- 
golewskiego, jest prawie na ukończeniu. Pawilon środ- 
kowy, wyniesiony sumptem p. namiestnika, gotów, 
Zwieziono doń już nawet gustowne gabloty, tak, iż 
dział ten będzie mógł pierwszy otworzyć swoje po- 
dwoje. 
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z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających zubstancyj usuwa 
w krótkim czasie trobiane, ś 
corso 


Produkcja dóbr pomorzańskich hr. Potockiego 
pomieści się w pawilonie o stylu gotyckim. Budowla 
w połowie z muru, w połowie drewniana. Planował 
p. Cybulski. Fundamenty zarysowały się wyraźnie. 

Pawilony: sanitarny, kotłownia i ministerstwa 
rolnictwa dźwigają się pospiesznie. Pawilon minister- 
stwa skarbu zapowiada się efektownie. Zamknie on, 
jak wiadome, produkcję górniczą i tabaczną Galicji. 

Przystąpiono do ostatecznego wykończenia pra- 
wdziwego cacka naszej wystawy — pawilonu rolni- 
ctwa — pomysłu p. Dobrowolskiego. Leśnietwo i ło- 
wiectwo dominują rozmiarami. Stary, 150-letni cis, 
jakiego nie masz i w słynnych ogrodach wersalskich, 
przesadzony do wnętrza łowiectwa, trzyma się stosun- 
kowo pomyślnie. Pp. Gródel i bar. Popper nie ustają 
w pracy około swoich budowli. 

Plan na boisko rzucił architekt p. Minasowiez. 
Połączone ono będzie z wieżą strażacką i wspinalnią. 
Termin ukończenia budowy: 1. czerwca; trybun bo- 
wiem i areny potrzebować może dyrekeja wystawy 
wcześniej w różnych celach. 

Najpóźniej rozpoczęty polsko-amerykański pawilon 
stanie pod flagami w oznaczonym czasie. 

Lwia część robót przypadła teraz inspektorowi 
ogrodnictwa miejskiego p. Rókringowi. Zadołował on 
już Kilkaset większych drzew na placu. Gazony i tra- 
wniki są już wyznaczone, poczem przyjdzie kolej na 
dekorację roślinami egzotycznemi. 

Energja, z jaką prowadzą: roboty ziemne naczelny 
iużynier wystawy hr. Łubieński i drogowe dyrektor 
Hochberger, pozwala spodziewać się najlepszych re- 
zultatów. 

= * 3 * 

Prezydjum komitetu wielkopolskie- 
go naszej wystawy otrzymało następujące pismo: 
„Do komitetn, obsyłającego wystawę krajową — na 
ręce dra Kusztelana. Poznań, d. 9. marca 1894. Na 
podanie WPana, wystosowane dnia 24. marca 1893 
do p. ministra finansów, donosimy z polecenia tutej- 
szego dyrektora prowincjonalnego, iż tenże zezwolił, 
aby wszystkie te przedmioty, które pochodzą z pro- 
wineji Poznańskiej, a które z miejscowości z siedzibą 
urzędów celnych wyekspedjowane zostaną do Lwowa 
na wystawę krajową i wyjdą z obrębu granie cła 
niemieckiego, wolne były od cła i to o tyle, o ile 
takowe na mocy specjalnej deklaracji rewizji, pismien- 
nego wykazu, lub przyłożenia plomby, albo pieczęci, 
wysłane będą i pod względem identyczności tychże 
przy powrocie żadnych nie przedstawią wątpliwości. 
— Królewski główny urząd celny. Grundwald, Roter- 
mund. Kramer, 

Urządzenie i instalację działu rol 
niczego wzięło na siebie galicyjskie Towarzystwo 
gospodarskie, eo pozwala mieć nadzieję, iż rzecz cała 
stanie na wysokości zadania. 

P. Rotter, prezes komitetu lokalnego krako- 
wskiego, nadesłał nową listę zgłoszeń wystawców 
z Krakewa. 

Stowarzyszenie kołomyjskie „pracy 
kobiet* zapowiedziało swój współudział w wysta- 
wie. Jest to jedno z tych trzech towarzystw (Lwów, 
Stanisławów, Kołomyja), które wielkie oddają usługi 
społeczeństwu naszemu, otwierając kobiecie nowe drogi 
i środki zarobkowania. O ils z wniesionych deklara- 
cyj sądzić można — wystawa kołomyjska będzie 
okazałą. 

Chata zakopańska, prócz sprzętów góral- 
skich, służyć też będzie na poroieszczenie okazów ze 
zbiorów prywatnych, oraz z mnzeum imienia dra 
Chałubińskiego. 

Kwestja muzyk na plaen wystawowym zo- 


stała jnź rozwiązaną: Dyrekcja. wystawy zawarła z 
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umowę co do codziennych produkcyj pełnej orkiestry 
wojskowej na wzgórzu stryjskiem. Nadto przygry wać 
będzie kapela „Harmonji*. 
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Djarjusz iwewski. 

Sobota 17. marca. 

Teatr hr. Skarbka: „Młyn djabelski*, melo- 
dramat czarodziejske-komiczny ze śpiewami w 5 akt. 
Józefa Damsego. Pierwszy występ Sabińci Zielińskiej 
z Warszawy. Początek o godz. 4. wieczorem. 

Nekrologja. Laureano Calderon, znakomity 
chemik hiszpański, zinarł temi dniami w Madrycie. 
Dzieła jego wychodziły także po francusku i po hi- 
szpańsku. Ostatnie, nieskończone jeszcze dzieło Calde- 
rona, traktuje o materjałach wybuchowych- 

Kalendarz. Sobota (17.): Gertrudy P. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 18, zachód o godzinie 6. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
lisy, cietrzowie, głuszec, dropie, pardwy, s!'vnki, 
ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Kalend. rybacki. Przez cały marzec nie 
wolno łowić raka samca i samicy, zaś od 16. boleni, 
lipieni i głowacie. Ryby złowione muszą mieć prze- 
pisaną miarę. W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9. a 10. z rana i 2. a 
8. po południu można łapać na wędkę: pstrągi, to- 
sosie, karpie, płotki, czerwonki i kabki. 

Nominacja. P. Wiucenty Łoś, docent uniwer- 
sytetu petersburgskiego, zostuł mianowany nauczy- 
cielem historji rosyjskiej w akademji duchownej ka- 
toliekiej w Petersburgu. 

Z armji. I-szy bataljon strzelców przychodzi z 
Tarnowa do Przemyśla; 9. pułk piechoty (stryjski) 
z trzema bataljonami z Jarosławia i Radymna do 
Przemyśla; a 10. pułk piechoty (przemyski) z Prze- 
myśla do Jarosławia i Radymna; 40. pułk piechoty 
(rzeszowski) z Rzeszowa i Dębicy z trzema bataljo- 
nami do Jarosławia; a 90. pułk piechoty z Jarosła- 
wia i Lipowicy (fort) dwa bataljony do Rzeszowa, a 
jeden do Dębicy. — Pułk 6. ułanów, załogujący w 
Przemyślu do Jarosławia, Przeworska i Żukowa; a 
4. pułk ułanów z Jarosławia do Przemyśla, Radymna 
i Krakowca. — Wszystkie te zmiany z wyjątkiem 4. 
bataljonu strzelców, który będzie odbywał manewry 
z 10. korpusem, nastąpić mają po manewrach. 

Wiadomości dyecezjalne. Gr. kat dyecezja sta- 
nisławowska : Kanoniczną instytucję otrzymali księża : 
Nestor Soniewicki na Iwanie puste, Jun Szlemkie- | 
wicz na Suowidów, Włodzimierz Lewicki na Iweni- i 
kówkę, Julian Rożankowski na Mołodiatyn i Mik. 
Smalko na Brustury. | 

Wskutek licznych życzeń publiczności, zarzą- | 
dzone zupełne zamknięcie placu wystawy zmienia się 
o tyle, że jedynie wstęp do wnętrza pawilonów bez- ' 
warunkowo zabronionym zostaje, Wstęp zaś na plac 
wystawy dozwolony bydzie do końca kwietnia r. b. 
za opłatą po 25 et. od osoby w dnie rohocza, zaś. 
po 10 cnt. w święta i niedziele, Wydane karty, 
wstepu (niebieskie) pozostają również w swojej mocy | 
do końca kwietnia. JMarehwicki, dyrektor wystawy. 

Z uniwersytetu. P. Włodzimierz Roman dw.fim 
Lewicki, rodem ze Sanoka w Galicji otrzymał na 
uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 
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Żaden artyjuł toaletowy nia może rywslis 
skutku i dobroci 


ość, Mojożość i dolikainość = Coma 3 ml, 


A więc Cyrk... Nie zabieraliśmy dotychczna 
głosu w sprawie cyrku, ażeby nie posądzono nas, że 


staramy się mu przeszkodzić w „interesie dyrekcji 
teatru“ —- dziś jednak, po uchwale rady miejskiej, 


sądzimy, że wolno nam wypowiedzieć słów kiika 


a propos tej uchwały... 

Pojmujemy to, że są zwolennicy cyrku, pojmu- 
jemy, że instytucja ta ma gorących wielbicieli, py- 
tamy jednak, czy nie powinny były tego uwielbienia 
zrównoważyć poważne względy miejsca i czasu? Co 
do miejsca, to jest ono najniefortunniej wybrane: 
plac Franciszkański leży przedewszystkiem vis 4 vis 
kościoła. Czy to wpłynie korzystnie na uczucie reli- 
gijne i moralne szerokich warstw ludności, gdy równo- 
cześnie z nabożeństwem w kościele, odbywać się będą 
próby w cyrku — gdy głos organów i śpiew ko- 
ścielny mięszać się będzie z hałaśliwą muzyką i 
krzykami skaczących „artystów“ i „artystek“?  , 

Wprawdzie odpowiedzieć mógłby kto, że próby 
nie będą odbywać się w czasie nabożeństwa. Owoż 
z góry odpowiadamy, że w to nie wierzymy i je- 
steśmy pewni, że próby w czasie nabożeństwa odby- 
wać się będą i będą demeralizówały tę gawiedź, 
która zawsze otacza budę cyrkową, zwabiona odgło- 
sem muzyki. 

Z drugiej strony miejsce to wybrane jest naj- 
niefortunniej z powodu pobliża Ękoszar i dziwimy się, 
że władza wojskowa ze swej strony nie wystąpiła 
z opozycją. Wszakże cyrk będzie tam stał w tych 
właśnie miesiącach, w których się odbywają najfor- 
sowniejsze ćwiczenia. Żołnierze z reguły już o godz, 
4. rano muszą wstawać do ćwiczeń, a często już o 
godz. 3. nawet. Kiedyż ten biedny żołnierz będzie 
miał czas snem pokrzepić siły, jeżeli mnzyka cyr- 
kowa nie da mu zasnąć do godziny wpół do jede- 
nastej? W najlepszym razie 5—6 godzin snu dla 
żołnierza, zmordowanego całodzienną natężającą mu- 
sztrą, to chyba trochę za mało! Sądzimy więc, że 
władza wojskowa powinna ten wzgląd wziąć na 
uwagę. 

Tyle co do miejsca, o którem zresztą w swoim 
czasie sekcja czwarta wydała już nieprzychylną opinię. 

Co do czasu, to właśnie rok 1894, rok wy- 
stawy najmniej nadawał się do tego, aby wprowa- 
dzać obcych wydrwigroszów do TIiwowa. Że sfer, 
blisko dyrekcji wystawy stojących, wiadomo. że dy- 
rekcja ta bynajmniej nie chciała cyrku, co zresztą 
jest słuszne, gdyż cyrk, zdaniem naszem, wpłynie 
niekorzystnie na wystawę. Ta publiczność, która 
uczęszczać będzie na przedstawienia cyrkowe, tem 
samem oszczędzać będzie na swym budżecie wysta- 
wowym. Tak pojmowano rzecz w Pradze, tak pojmo- 
wano w Zurychu, gdzie nie dopuszczono, aby krajowcy 
płacili kilkudziesięciotysięczny haracz obcym przyby- 
SZOM... 

U nas widocznie inaczej... 

Dyrekcja teatru czyniąc przedstawienia przeciw 
cyrkowi, spełniła swoje zadanie. Wykazała ona do- 
wodnie, że z wprowadzeniem cyrku teatr musi być 
zredukowany ad minimum, że ntrzymanie opery na 
wyższą skalę jest rzeczą niemożliwą. 

Dyrekcja teatrn pragnęła przedstawić w czasie 
wystawy liczny szereg oper w najlepszej obsadzie — 
a dobra obsada jest tylko wówczas możliwą, jeżeli 
ma się zapewnione odpowiednie dochody. Cyrk spra- 
wi, że dochody te zredukują się, to też taka opera, 
o jakiej myślano, jest wprost niemożliwą. Ponieważ 
zaś miernemi siłami grać opery w czasie wystawy 
nie można, nie pozostanie dyrekcji teatru nie innego, 
jak pozbyć się personalu operowego. 

Sprawa cyrku zadecydowana została małą wię- 
kszością — ta też Zako musi przyjąć na siebie 

POWIUWYTEMOSĆ za MASTĘPSTWA SWEJ UC Way. 

Walne zgromadzenie lwowskiego oddziału to- 
warzystwa pedagogicznego odbyło się dnia 4. marca. 
Po sprawozdaniu z czynności zarządu i ze stanu kasy, 
wśród nader licznie zebranych członków towarzystwa, 
oraz nauczycieli, bawiących na kursie rysunkowym 
we liwowie, przemawiał p. Stefanowicz, fachowy 
inspektor rysunków na temat: „Nanka rysunków w 
szkole ludowej“. 

Skreśliwszy barwnemi słowy eel i znaczenie 
rysunków, oraz wpływ takowych na wychowanie 
i na rozwój przemysłu, przedstawił szanowny mo- 
wca w zarysie ogólnym poglądy reformatorów na 
tem polu. 

Nauka ta przechodziła rozmaite fazy. Jedni 
oświadczyli się za idealną, inni za praktyczną wy- 
łącznie stroną rysunków. Obecnie starają się pogo- 
dzić oba te kierunki, a rzecz ta wobec podziału 
szkół ludowych na dwa typy, tak się przedstawia: 
w szkołach wyższego typu przeważa od klasy II. do 
IV. kierunek formalny, w V i VI. klasie prakty- 
czny, zaś szkoły wie,skie uwzględniają przedewszy- 
stkiem stronę praktyczną, to jest zastosowanie rysun- 
ków do potrzeb codziennego życia. 

W dalszym ciągu przedstawił mowca najwa- 
żniejsze punkta wytyczne (zasady), jakich się przy 
nauce rysunków trzymać należy, a które doprowadzić 
mogą do ujednostajnienia metody. 

Dalej rozpatrywał mowca, jakiemi drogami 
nauka rysunków kroczyć i co  przedewszystkiem 
uwzględniać powinna, aby wydała pomysłue reznltaty. 

Rysowaniu na stygmach (kropkach) jest mowca 
wprost przeciwny, gdyż stosowanie mię do stygm 
zabija samodzielność, polot fantazji i dokładność ry- 
sunku, natomiast umiejętne i w miarę stosowane 
nakładanie farbami znajduje w mowey zwolennika. 

Odczyt ten przyjęto hucznemi oklaskami. Na 
wniosek radey Dziedzickiego podziękowano panu pre- 
legentowi przez powstanie i uchwalono odczyt ten 
w całości przedrukować w Szkole za pozwoleniem 
prelegenta. 

W dyskusji, jaka się nad odczytem wywiązała, 
zabierali głcs, pp. dr. Żuliński, Kłapkowski, Dzie- 
dzicki, Modzelewska, Gavdiak i Ciszewski. 

Z powodu spóźuionej pory iane punkta porządku 
dziennego nie mogły przyjść pod obrady, wskutek 
czego uchwalono zwołać następne walne zgroma- 
dzenie w dniu 6. kwietnia r. b., ra którem pani 
Modzelewska przyrzekła mówić © nąuce rysunków 
w szkołach francuskich, a p. Gaudiak o nauce ry- 
sunków w szkołach wiejskich. 

Konkurs. Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
rozpisuje niniejszem konkurs celem nadania trzech 
stypendjów z fundacji miejskiej w szkole ogrodniczej 
przy tutejszym ogrodzie botanieznym. 

Ubiegający się o te stypendja winni wykazać, że 
a) są ślubnego pochodzenia; b) po obojgu rodzicach, 
lub po ojcu osieroceni; ©) ubodzy; d) przynależni do 
gminy miasta Lwowa; e) wieku nie więcej nad lat 
18; f) o silnej i zdrowej budowie ciała; g) ukończyli 
IV. klasę w publicznej szkol. ludowej. 

Kur: nauki stypendysty trwa zwykłe cztery lata, 
w ciągu których uczeń otrzymuje bezpłatnie w zu- 
kładzie pomieszkanie, wikt 1 odzież. 

Qdnośne podania, zaopatrzone potrzebuemi do- 
wodami, wniesione być mają w terminie nieprzekra- 
czalnym do 15. kwietnia 1894 do tutejszego ma- 
gi tratu. 

Kronika brukowa. Handłarzy starzyzny, Sala- 
mona Korkesa i Majera Leibę ukarała policja grzy- 
wną za tamowanie komunikacji i burdy ułiczne. 
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W piwnicy realności pod l. 18 przy ulicy Smo 
czej, odkryła policja onegdajszej nocy formalne schr0-- 
nisko rozmaitych włóczęgów i nędzarzy. Nocowało 
tam około 40 osób — nie przeto dziwnego, że pi- 
wniea była tak zanieczyszczoną i takie okropne pa- 
nowało w niej powietrze, iż poprostu dziwić się 
można, że do tej pory nie wybuchła tam jaka 
epidemja. 

W sprawie obchodu jubileuszowego setnej ro- 
cznicy przysięgi T. Kościuszki na rynku krakowskim 
rozesłał komitet, zajmujscy się urządzeniem uroczy- 
stości, następująco pismo: „Sekcia gospodarcza komi- 
tetu uchwaliła na posiedzeniu, odbytem dnia 14, bm., 
zawezwać wszystkich, którzy z miejscowości, po za 
obrębem Krakowa leżących, na obchód Kościuszko- 
wski z końcem marca br. do Krakowa przybyć pra- 
gng, ażeby najpóźniej do dnia 27. bm. sekcji gospo- 
darczej komitetu Kościuszkowskiego 0 tem donieśli, 
podając nazwiska osób, przybyć mających. ewentualnie 
liczbę osób, składających  deputacje, i nazwiska na- 
czełników. Wezwanie niniejsze zwraca się zwłaszcza 
do włościan, którzyby z odległejszych stron kraju do 
Krakowa na uroczystość Kościuszkowską życzyli sobie 
przybyć, 

Sekcja uchwaliła posiarać się o bezpłatne umie- 
szezenie włościan podczas uroczystości, oraz ich przy- 
jęcie w czasie wieczornicy, zaś dla innych osób po- 
stanowiono wystarać się ile możności 0 najtańsze 
pomieszczenie w Krakowie. 

Wszystkie listy i zgłoszenia, przeznaczone dla 
sekcji, uprasza się nadsyłać pod adresem: Dr. Lu- 
dwik Grzybowski w Krakowie, ulica Gołębia 1. 5, 
biuro opiekinadweteranami wojsk polskich z r. 1831; 
gdzie komitet obywatelski odtąd stale urzedować 
będzie. 

Wszystkie dzienniki polskie 
wtórzenie niniejszej odezwy.“ 

Rozstrzygnięcie konkursu na kaatatę Kościu- 
szkowską. Na rozpisany przez komitet uroczystości 
Kościuszkowskiej konkurs na kantatę, nadesłano ogó- 
łem 5 utworów. Z tyeh na onegdajszem posiedzeniu 
Jury zalecono do wykonania dwie kantaty. Jedna 
opatrzona instrumentacją pud godłem  „Bohaterowi*, 
wykonaną zostanie na rynku podczas uroczystości, 
drnga bez instrumentacji (a capella) z powodu 
melodyjności zaleconą została do wykonania na któ 
rym z wieczorków. Po odpieczętowaniu kopert oka- 
zało się, że autorem kantaty pod godłem  „Bohate- 
rowi" jest p. Michał Świerzyński. Druga kantata, 
oznaczona godłem dwa zera, była bez podpisu. 

Uroczystość Kościuszkowska. Program uro- 
czystego obchodu w cclu uczczenia setnej rocznicy 
przysięgi Tadeusza Kościuszki, w Łańcucie dnia 1. 
kwietnia 1894 jest następujący: 1. Komitet zawezwie 
obywateli miasta Łańcuta, by wieczorem, dnia 31. 
marca wzięli udział w ogólnej iluminacji miasta i 
domy swe przyozdobili świątecznie. Podczas ilumi- 
nacji odzywać się będą od czasu do czasu strzały 
możździerzowe 2. Dzień oachodu 1. kwietnia 1894 
powita z uderzeniem godziny 6 rano w rynku i głó- 
wniejszych ulicach miasta pobudka towarzystwa 
„Harmonia“ ze Lwowa — jako też strzały moździe- 
rzowe. 3. O godzinie 9 rano zbiorą się: uczestnicy 
obchodu przed magistratem, a w szczególności depu- 
tacje i reprezentacje gmin, towarzystwo „Sokoł“, 
„Straż ogniowa* ze sztandarami, cechy i bractwa 
z chorągwiami, skąd z „Harmonją* na czele wyruszą 
do Kościoła. 4, O godzinie 10 przedpołudniem msza 
święta w kościele. Podczas nabożećstwa śpiewać bę- 


uprasza się © po- 


dzie towarzystwo „Echo“ ze Lwowa i przygrywać 
muzyka  „klarmonji”. Kazanie zaslosowane do oko- 
liczności. 5. Po odbytem nabożeństwie udadzą się 


nczestnicy Ubchodu; poprzedzemi "hużyką „Harmonji” 
na rynek, celem otwarcia ulicy „Kościuszki“. „Echo“ 
odśpiewa kantatę. Po przemowie naczelnika miasta, 
nastąpi bezpłatne rozdawanie broszur i podobizn Ko- 
ścinszki pomiędzy lud. — Poczem pochód, z muzyką na 
czele przejdzie nową ulicą. 6. Członkowie kom. Kościu- 
szkowskiego zaproszą do siebie nı objad reprezen- 
tantów gmin wiejskich. Niewykluczona jest także 
wspólna uczta składkowa. 7.: Dzień uroczysty zakoń- 
czy przedstawienie obrazu dramatycznego Anczyca 
„Kościuszko pod Racławicami*. Sprowadzone w tym 
celu umyślnie Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcją 
Myszkowskiego, postara się o wzmocnienie personalu 
przez zaangażowanie znakomitych sił artystycznych, 
jako też o współudział towarzystwa „cho“, nowe 
kostijamy i dekoracje. — Pochód na scenie wojska 
polskiego z czasów Kościuszkowskich — poprzedzony 
muzyką wojskową w uniformach, złożoną z 18 ludzi. 


Obrazy z żywych osób. — Podozas przedstawienia 
grać będzie muzyka „Harmonja*. 
Rocznica Kościuszkowska. W Lipsku odbył 


się dnia 4. b. m. w sprawie urządzenia uroczystości 
Kościuszkowskiej wiec, który zagaił p. Rądlewski, 
proponując na pzzewodniezącego dr. R, który do 
pióra powołał pp. Tarnowskiego i Centnerszwera. 
Na wniosek jednego z obecnych postanowiono wy- 
brać komisję, do której grona pp. dr. R, Ka Ro 
Pilatowski, Rądlewski, Tarnowski, Trąbalski i Stef. 
wybrani zostali, Pu dłuższej dyskusji zebranie u- 
chwaliło obchód powyższy urządzić dnia 18. maja 
| zaprosić pobratymców naszych Czechów, Bułgarów, 
Serbów i Wendów, w Lipskn zamieszkałych. Celem 
pokrycia kosztów,ż postanowiono utworzyć listę sul- 
skrypcyjmą, która zaraz na wiecu, dzięki ofiarności p. 
J. 6. Komendzińskiego z Drezna i wielu innych 
obecnych, około 46 marek przyniosła. W razie zaś 
deficytn oświadczyli p. R. w imieniu towarzuystwa 
akademickiego „Unitas“ i p. Rądlewski w imieniu 
towarzystwa przemysłowego, że do pokrycia w części 
się przyczynią. 

Ze Złoczowa otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie: Odezwa, do byłych = zniów 
i kolegów śp. Seweryna Płachetki. Przed kilkunastu 
latami zmarł i tu w Złoczowie pochowa1F zosia. dp. 
Seweryn Płachetko, były profesor gimnazjum w Brae- 
Żanach i dyrektor gimnazjum w Złoczowie. 

Grono byłych jego uczniów, chcąc nezeić pamięć 
tego zacnego nauczyciela, prawdziwego przyjaciela 
nezącej się młodzieży, postanowiło na grobie, kryją 
tym zwłoki tego zacnego męża, postawić na miejsce 
pochylonego ze starości krzyża, stosowny pomnik. 

Nie wątpiąc, że każdy z byłych uczniów i przy= 
jaciół śp. Seweryna Płachetki, do ziszczenia się tego 
dzieła przyczynić się zechce, upraszamy o łaskawe 
nadesłanie choćby najskromniejszego datku na cel 
powyższy na ręce p. Szymona Trusza, profesora gi 
zjalnego w Złoczowie. Za komitet: Se. Truss, Yui 
Karabiński, dr. S. Klótzel, St. Wesołowski. 

Moskiewski system. Gubernator Klingenberg 
chwycił się prawdziwie moskiewskiego środka, celem 
zatarcia wszełkich śladów po doktnanych mordach 
w Krożach. Oto polecił on swoim podwładnym, aby 
każdego, wspomiuającego 0 ZASzłych wypadkach 
w tem miasteczku, skazywano na 26 Tubli kary, 
które otrzyńiije denunejator. Tym sposobem stak +. 
on powiększyć kadry Szpicgowskie Z miejscowy"u 
mieszkańców. Oprócz kary pieniężnej zuajduje Szer ze 
zastosowanie i kara cielesna. Niedawno zmuszono ks, 
kan. Jastrzębskiego groźbą takiej kary, sb) SIĘ na 
protokole podpisał, że w Krożach żadnego krwi 
rozlewu nie było. 
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Wypadek kolejowy. Dyrekcja kolei państwo- 
wych donosi nam: Pociąg osobowy Nr. 312 dnia 15. 
marca r. b. zetknął się przy wjeździe do stacji w 
Sniatynie z maszyną przesuwającego pociągu towaro- 
wego Nr. 391, wskutek czego czterech z służby po- 
ciągowej, trzech funkcjonarjuszy pocztowych i pięciu 
podróżnych odniosło lekkie kontuzje. Obie maszyny i 
trzy wozy zostały uszkodzone. Usunięcie przeszkód 
nastąpi najpóźniej do wieczornego pociągu i do tego 
czasu podróżni będą się przesiadać w Śniatynie. 

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 13. bm. zastrze- 
lit w sposób przypadkowy uczeń gimnazjum rze- 
szowskiego Stanisław S., bawiąc się rewolwerem, 
młodszego kolegę swego, Juljana Dzierzanowskiego, 
który ugodzony kulą w czoło padł na miejscu. 

Przed wiosną. 

Przedwstępny wiosenny podmuch dobry, 

Arrière pensée nie splamion, 

Tumaki, lisy, szopy, bobry, 

Pozrzucał nam już z ramion. 


Pan występuje dziś więc w korcie, 
Zaś w himalaya pani, 

Przymrozek bowiem od tych por cię 
Swym grotem już nie zrani. 


Zbladł kuśnierz, jako gips lub kreda 
I wapno lasowane ; 

Dia niego wiosna — jstna bieda, 
Więc klnie aury zmianę 


Natomiast lżejszym materjałem 
Facjędę człek czyniący, 

Śle wiośnie okrzyk sercem całem 
T... żądzą zysku grzmiący. 


Zaś filozofem wstrząsa radość, 
Co znać po jego minie: 

— Preysłowiu wszak się staje zadość, 
W naturze nic nie ginie 

+= 


Składki. Na nia 
nadesłało Tow. kasynowe w Kałuszu 17 zł. 22 et. 

Na weteranów z roku 1831 nadesłało Tow. kasynowe 
w Kułuszu 17 zł, 71 et. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w sobotę „Młyn diabelski“, melodramat 
dziejsko-komiczny ze śpiewami 


SZAWY. 

Z teatru. Przedstawienie onegdajsze 
komedja Szekspira „Poskromienie złośnicy“, 
daje pole do popisu pani Stachowiczowej i p. 
Żelazowskiemnu. Obie role grane są doskonale. 
Artystów oklaskiwano serdecznie. 
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przedstawienia majowym je kolet iawo | przedstawienia Taon r [o OEA SWE a EW Pragi, | ewei w ko- 
ściele OO. Franciszkanów, zaś w m. październi- 
ku, po zamknięciu wystawy, wywarłby cyrk 
ujemny wpływ na teatr. W czterech miesiącach, 
na które sekcja proponuje udzielenie konsensu, 
cyrk — zdaniem p. referenta — nietylko nie 
przeszkodzi wystawie, ale przeciwnie, przyczyni 
się do zwiększenia frekwencji obcych. 

Cyrk ma być zbudowany na 800 osób a kon- 
cesja udzieloną być ma z zastrzeżeniem, iż bu- 
dowa zostanie wykonaną $ciśle według planów 
iprzy zachowaniu przepisów policyjno- „ogniowych. 

Sprawozdawca podniósł w końcu, że dy- 
rekcja teatru wniosła do reprezentacji miejskiej 
protest (?) przeciw udzieleniu konsensu cyrko- 
wego, motywując tem, iż cyrk będzie niebezpie- 
czną konkurencją dła teatru, a wprost uniemożli- 
wia utrzymanie opery podczas wystawy. Gdyby 
zatem konsens cyrkowy został wydany, musiała- 
by opera być zwiniętą P. sprawozdawca starał 
się uspokoić radę, iż dyrekcja znajduje się sto- 
sunkowo w dobrem położeniu ; ma 2 teatra do 
dyspozycji, zatem nie potrzebuje się obawiać 
zbytecznie konkurencji. P. sprawozdawea poleca 
zatem do przyjęcia wnioski sekcji finansowej. 

Jako drugi mowca zabrał głos radny p. Ja- 
nowski. Mowca podniósł, że w roku wystawo- 
wym wszystkie uchwały rady miejskiej powinne 
być brane pod rozwagę z tego stanowiska, czy i 
o ile mogą one bezpośredni wpływ wywrzeć na 
wystawę. Taką jest sprawa cyrkowa. W sekcji 
III. (budowniczej) mowca zastanawiał się nad 
tą sprawą; przypomina, że zawsze był przeciw 
cyrkowi, że cyrk jest instytucją nie bardzo mo- 
ralną i wywozi pieniądze ze Lwowa. 

W pierwszej chwili zdawało się mowcy, że 
cyrk nie oddział: szkodliwie na wystawę i dla- 
tego referował, aby sekcja III. zezwoliła na bu- 
dowę cyrku. 

Po bliższem zastanowieniu się jednak mu- 
siał mowca zmięnić swe zapatrywanie. Badając 
tę sprawę bliżej — dowiedział się, że w Pra- 
dze uznano wszystkie widowiska, które mogą 
odciągnąć od wystawy publiczność, za szkodliwe 
i dia tego nie pozwolono na żadne tego rodzaju 
eksperymenta. 

Toż samo uczyniła rada miejska w Zyry- 
chu. Zastanówcie się zatem,'panowie, dobrze , nad 
tą sprawą, zanim poweźmiecie stanowczą decy- 
zję. Większe miasta, jak nasze, które miały zna- 
cznie większy napływ gości, nia dopuściły cyr- 
ku, o ileż rozważniej my powinniśmy postępować. 

Na wielki napływ przyjezdnych we Liwowie 
nie możemy bardzo liczyć, — cyrk stworzy za- 
tem niebezpieczną kon urencję tak dla wysta- 
wy, jak i di la polskiego teatru. 


zachwiały przekonaniem 
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stawę spowodowały reprezentację . m. Pragi, 
iż na koncesję cyrkową nie zezwoliła. Jeżeli za- 
tem reprezentacja m. Pragi iak postąpiła, tem 
więcej nasza reprezentacja nie powinna zapomi- 
nać o naszej wystawie. Mowca głosować będzie 
przeciw koncesji cyrkowej, a gdyby ten wniosek 
się nie utrzymał, zgłasza poprawkę, ażeby przed: 
siębiora cyrkowy opłacał po 2. 000 zł. czyn- 
szu miesięcznie, a prócz tego opłacił 

1.000 zł. jednorazowo na rzecz ubogich 
m. Lwowa. Mowca żąda w końcu, aby 
nad sprawą cyrkową imiennie głoso- 
wano. 

Jako ostatni mowca zabrał głos radny dr. 
Maryański, który starał się osłabić zarzuty 
przeciwników wniosków sekcji finansowej. 

W głosowaniu utrzymały się wnioski sekcji 
finansowej z poprawką p. Rewakowicza, aby 
opłatę czynszową podwyższyć z 5.000 zł. na 
7.000 zł. 

Na tem zamknięto publiczne posiedzenie 
i pragatapigno do posiedzenia tajnego. 

dr. Gerstman imieniem sekcji szkol- 


dy kierującego nauczyciela przy szkole Cza- 
ckiego. 

Przy głosowaniu karikami otrzymali pp.: 
Szczęsny Parasiewicz 19, Jan Raner 14, Albin 
Przepiliński 9 głosów. Ponieważ nikt absolutnej 
większości głosów nie otrzymał, a w sali zabra- 
kło kompletu, — zamknął p. prezydent o godz. 
pół do 10. wieezór posiedzenie, naznaczając na- 
stępne w DORSZA środę. Na posiedzeniu tem 

rzyjdzie do ściślejszego głosowania między pp. 
Farasiewiczem i Ranerem. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wilna donoszą: Straszna rzeż, dokonana 
kilka miesięcy temu w Krożach, całkiem 
odmienne wywarła wrażenie, aniżeli zamierzał y 
były władze rosyjskie i nasi misjonarze prawo- 
sławia. Myślano, że rozlew krwi na te rozmiary 
nastraszy i przygnębi katolików, że ludność ma- 
miejska, przekonawszy się o 
sile i bczwzględności obrusitieli, podda się ko- 
nieczności i da się steroryzować. Z drugiej 
strony czyniono wszystko, aby tylko wstrzymać 
rozszerzenie się zagranicą wiadomości o tych 
bezprzykładnych w XIX. wieku okrucieństwach, 
a przynajmniej zmniejszyć i osłabić ich obraz. 
Tymczasem wiadomość przecisnęłą się przez 
granicę i doszła tam, gdzie prawdę wiedzieć 
chciano i potrzeba było; u nas zaś również ro- 
zeszła się szybko z ust do ust po całym kraju 
oburzyła 


łomiasteczkowa i 


i zamiast steroryzować, i rozjątrzyła 


kwestja istnieje i stanie się grobem dla tego ga- 
binetu tak samo, jak dla wielu poprzednich. 

Mowca omawia dalej przeszłość ministra 
Plenera i sądzi, że ten przynajmniej pouczyć 
powinien swego szefa, iż kwestja czeska istnieje. 
Jedynie co do ministra Madeyskiego wy- 
raża się mowca względnie przychylnie. Cieszy 
się, iż złamaną została zasada, jakoby portfel o- 
światy był wyłączną własnością Niemców i spo- 
dziewa się po poiskim ministrze oświaty sprawie- 
dliwości dla szkolnictwa czeskiego także i na 
Szląsku. 

Zwracając się do liberalistów, dowodzi: mo- 
wca, że związek z konserwatystami pozbawi ich 
reszty liberalnych zasad. Pierwej czy póżniej po- 
święcą oni nawet wolność szkoły. Już w kwestji 
wyboru burmistrza we Wiedniu zachowali się jak 
katołicy ostrej obserwancji, Koalicja wyklucza 
wszelki postęp koalicja równa się stagnacji. 

Mowca krytykuje następnie projekt reformy 
wyborczej rządowej i nazywa go drwinani 
wobec ludności. Zgoła już projekt Hohenwarta 
odrzucają Niemcy, zarówno, jak Czesi, a żaden 
rząd nic , si dość silnym, ażeby wbrew woli 
Niemców i Czechów cokolwiek przeprow adzić. 

Omawiając proces „Omladiny*, twierdzi, że 
już odezytanie gencraijów „oskorżonych podało 
rząd austrjacki na śmiech i szyderstwo całemu 
światu. „Rząd. -sam. wychowuje  konspiratorów, 
skoro zabrania narodowi nawet wspomnienia o 
uroczyście danem przyrzeczeniu monarchy. Czyż 
może ostry wyrok w tym procesie nie zachwiać 
Lg sprawiedliwości u ludu? (Brezno- 

wsk y woła: Nie sędziowie to byli, ale katy !) 

Nie liczcie panowie, że takiemi środkami 
ugnie się naród czeski! My nie ugniemy się, bo 
walczymy za święte prawa ludu, za ojczyznę! 
Nie przeczymy, że cała przyszłość Austrji zależy 
od porozumienia się obu najliczniejszych i naj- 
bardziej rozwiniętych narodów, nie usuniemy się 
też od zawarcia honorowego dla obu stron po- 
koju na podstawie równych praw i wolności. 
Gdzież jednak są dziś owi postępowi i wolno- 
myślni Niemcy 7 Koalicja w żadnym razie nie 
będzie punktem wyjścia dla! iago wielkiego celu. 
Koalicja — to aljans u rzywilejowanych klas 
przeciwko. politycznie wydziedziczonym. Dla nas 
zostaje dziś jedno tylko hasło: rządowi tej koa- 
licji nie zawotować ani jednego" żołnierza, ani 
jednego grosza. (4ywe oklaski w Czechów, anti- 
semitów ı Chorwatów). 

Następny mowca Młodoczech p. So kol oma 
wiał w sposób gwałtowny „projekt reformy wy- 
borczej i proces „Omladiny” 

P. Bianchini podnosił żale Chorwatów 
i zapewniał, że Chorwaci nie spoczną, R. 
pod berłem Habsburgów wszyscy południowi 


Nowy zamach anarchistyczny w Paryżu. 


(Telegram „Dziennika Polskiego“). 

Paryż 16. marca. W kościele Made- 
leine, jednym z najbardziej frekwen- 
towanych w Paryżu urządzono wczo- 
raj popołudniu zamach anarchisty- 
czny. Niewiele osób, obecnych o tej porze 
w kościele, usłyszało nagle przy wejściu deto- 
nację. Kościelni ujrzeli równocześnie uciekają- 
cego człowieka, wybiegli tedy za nim, schwy- 
tali go i oddali olicjantom. 

W kościele, tuż przy wejściu, le- 

żał pře ek, którego bomba zabiła 

na miejscu. Brzuch miał jakby rozdarty, 

a całe ciało przebite gwoździami, któremi na- 
pełniona była bomba. 

Z znalezionych przy zabitym fotografji roz- 
maitygh anarchistów wnoszą, że on sam miał 
bombę cisnąć, że jednakże takowa eksplodo- 
wała przedwcześnie przez uderzenie o drzwi. 

Czy aresztowane indywiduum miało w zbro- 
dni udział, dotychczas nie wiadomo. 

Paryż” 16. marca. (Depessa nadana o godz. 


9. wieczór): Potwierdza się, że zabity był spraw- 


cą zamachu. Policja przypuszcza, że jest to ten 
sam, który podłożył bomby w hotelach. Iden- 


tyczności dotychczas skonstatować nie zdołano. | 


Paryż 16. marca, (Depeszu nadana o godz. 

10. wiećzór). Według ENAN antropome- 

ARa mierzeń, sądzi policja, że zabity iden- 

Pi jest ze znanym anarchistą Pa uv el 8, TO: 
em z Belgji, a przyjacielem Recłusa. 


Telegramy Dziennika Polskiego . 
Wiedeń 16. marcą. Za wstawieniem się re- 

prezentantów gminy miasta Lwowa i izby han- 

dlowo-przemysłowcj lwowskiej, f rząd przy- 


rzekł zasystować projekt budowy 


kolei Podborce-Winniki, aby nie prze- 
szkadzać bezpośredniemu połącze- 
nia Lwowa z Winnikami. 


Berlin 16. marca. Słychać, że armja zmienić ` 


ma wszystkie mundury. — Nowe mundury odpo- 
wiedzą wzorom austrjąckim. 

Berlin 16. marca Cesarz'i Caprivi 
będą dziś na obiedzie u'rosyjskiego 
ambasadora Szuwałowa 


Wiedcń 16. marca. Wczoraj „Po zamknięcia gieddy 
połudn. notowano; kredyty 367: — 
anglosy 256-20; Iaenderbenki 254 60; 
lombardy 10876;  elbsthale 257 25; 
e t 6460; renta majowa 98:20; 
oronowë 95- r 
6 t; uniony 2655 


weg. złota lT 95; 


austr. koronowa 97-80; losy gran 


Pa, 


węg. kredyty 440'25; 
333 


Dziś w sobotę i w niedzielę na popis małej ludność do najwyż o stopnia. Nawet obojętni Sł 
mowcy, czy można dać koncesję na cyrk. Prócz jwyższeg: owianie nie zjednoczą się w jedno państwo. Berila 16 Pe Gietd k | 
Sabinci Zielińskiej wznowionym będzie „Nysę dj a= tego wpłynęła petycja dyrekcji teatru, w której 1 ei, którzy, mało zajmowali się sprawami religji, Na wniosek p. Hom pesza dyskusję | końcowe. (W nawiasie podme, Śyóy sezulnaają dy ów i 
FORM Sabińcia Zielińska występowała jo le wraca uwagę na stratę, jaką cyrk  uczyniłby przejrzeli 1 zainteresowali się ko: obecnie. | zamknięto,  poczem przemawiał jeszcze p. | Xey n. niki zw. Wienër Paritat). Kredyty 
nokrotnie enie wskiej, a najpowa- 
jednokrotnie na scenie warszawskiej JP teatrowi polskiemu. Opera musiałaby być roz- W całej gubernji kowieńskiej i wileńskiej lud | Wachnianin. Zważywszy, że Eim w swojej i * 3), ME aaen AA), 89); węg. renta złota 


Żniejszy z krytyków tamtejszych p. Kazimierz Zale- 


wski uznał w tym dziecku pierwszorzędny talent. 


Na popołudniowe niedzielne przedstawienie prze- 
gii dyrekcja znakomitą komedję Beanmarchaise'- 


go p. „Wesele Figara“, 
w roli RA 

Z komedji Bałuckiego „Bajki“ odbywają się 
codziennie próby sceniczne pod starunną reżyserją p. 
Żelazowskiego. Premiera w poniedziałek. 


Z opery.Po raz ośmnasty grana onegdaj śliczna 
opera Leoncavalla „Pajace*, zgromadziła do teatru 
liczną publiczność, która niejednokrotnie z zapałem 
oklaskiwała naszychyśpiewaków. T.wia część okaakiy 
przypadła naturalnie w dziale p. Myszndze, 
którego interpretacji Canio, śpiewany z wielkiem ø 
szczerem uczuciem, wychodzi bez cienia zarzutu. 

Po końcowej arji pierwszego aktu, wręczono ar- 


z p. Kwiecińskim 


q ście wspaniały wieniec. 


Neddę, jak zwykle, śpiewnła dobrze p. Kas pro- 
wiczowa, Tonia p. Górski — prolog i dnet od- 
śpiewane były bardzo dobrze. Prócz tego brali ndział 
w operze pp. Karpiński i Kiczman. 

Chóry i orkiestra sprawiły się pod batuta p. 
Jareckiego bardzo dobrze. 

Wieczorek recytatorski p. Konopki odbył się 
w ubiegłą sobotę w sali ratuszowej i wypadł pod 
każdym wzgledem świetnie. Licznie zebrana pu- 


wiązaną. Zastanówcie się, panowie — powiedział 
mowca, — że gdyby polskiej opery nie było 
brakowałoby jednego ogniwa pracy naszej, którą 
przedstawić mamy na wystawie. Jeżli przed 
cyrkiem ma ustąpić teatr, ma _ ustąpić opera 
polska — trudno wahać się i dla tego imic- 
niem sekcji III. stawia wniosek przej- 
$cia nadsprawącyrkowadoporządku 
dziennego. 

R. Rewakowicz zapytuje referenta, czy 
dyrekcja teatra wniosła istotnie protest i prze- 
ciw czemu. 

R! Maryański przyznaje, iż się może 
źle wyraził, nie jest to protest, ale petycja, wy- 
stosowana do reprezentacji miejskiej o niedopu- 
szczenie do budowy cyrku. 

R. Rewakowiez oświadcza, że zawsze 
był i dziś jest przeciwnym udzieleniu koncesji 
na cyrk. ÙÜ mowcy wystawa i teatr nie mogą 
ważyć tutaj na szali. Wystawa nie ucierpi na 
tem, jeżeli w. mieście jakaś buda cyrkowa bę 
dzie wabiła wieczorami pewną ilość frekwentan- 
tów. Kto bowiem pójdzie na wystawę, z pewno- 
ścią dla cyrku wieczorem nie opuści wystawy. 

Jeżeli dyrekcja spełni dwa zadania, tj. że 
będą dobre przedstawienia i nie będzie cen pod- 
wyższonych —- przedstawienia teatralne będą za- 


o niczem nie mówi, tylko o męczeństwie kilku- 
dziesięciu katolików w Krożach, a rozdrażnienie 
przeciw rządowi i schyzmie jest ogromne i cią» 
gle jeszcze wzrasta. Skutkiem tego stanu ner- 
wowego całej ludności powstają też i szerzą się 
najrozmaitsze wiadomości. I tak mówią sobie 
pocichu o zamiarze rządu zamknięcia ca- 
łego szeregu kościołów katolickich, 
Łatwo pojąć, jak to przeraża u nas, gdzie już 
tak niewystarczającą jest liczba kościołów. Do 
parafji czasem muszą ludzie jeździć po 3i4 
mile, a choć w święto zgromadzą się tylko naj- 
bliżej zamieszkali, często zaledwie */ą część po- 
mieścić się może w kościele, Wogóle wszystko 
przyczynia się do tego, aby nastrój ogólny u nas 
był smutny i przygnębiający. Prze śla,d owa- 
nie języka polskiego większe, niż 
kiedy. W urzędach pocztowych całego kraju 
czytać można wypisany wielkiemi literami zakaz 
mówienia po polsku : „wospreszczaeł sia“, Gdzie 
przyjdz esz, mówią do ciebie pocichu, gdyż bądź 
co bądź język polski jest miejscowym i wyko- 
rzenić się nie da. Ale szpiegów pełno i gdyby 
posłyszeli, że się mówi swoim językiem ojczy- 
stym. zbrodnia ta pociągnęłaby niechybnie karę. 
Niedawno kazano wszystkim właścicielom skle- 
pów w Wilnie dać t. zw. „podpiskę”, że w 


nej, aai sprawę obsadzenia jednej posa- 


mowie wyraził żal, iż Rusini nie należą do 
koalicji słowiańskiej, złożył p. Wachnianin na- 
stępujące „oświadczenie : 

„Poseł Kim wylewał tutaj łay z tego po- 
wodu, że posłowie ruscy nie poszli za nawoływa 
niem Młodocżechów i nie wstąpili do koalicji sło- 
wiańskiej. W istocie jest to prawdą, że my nie 
poszlismy za tem nawoływaniem, które da się 
porównać ze spiewem łabędzia. (Burzliwe pro 
testy i niepokój na ławach młodoczeskich). My 
już znajdziemy należytą drogę, ażeby i bez sło: 
wiańskiej koalicji osiągnąć ‘to, co potrzebne jest 
dla rozwoju naszego narodu. Żacytowane przez 
posła Kima słowa galicyjskiego namiestnika : 

„Z Rusinami, albo bez nich!“ — uależy w ten 
sposób rozumieć, że obecny rząd, w którego 
imieniu przemawiał hr. Badeni, skłonnym jest— 
w ramach istniejącej konstytucji — działać w 
interesie rozwoju narodu ruskiego nawet wówczas, 
gdyby przypadkiem ktoś z ruskich posłów miał 
przystąpić do koalicji posła Kima*. (7ronicsne 
oklaski na ławach młodoczeskich). 

Po krótkiem przemówieniu referenta p. 
Szczep anow skiego, przystąpiono do dysku- 
sji szczegółowej, przyczem p. Romańczuk 
złożył następujące oświadczenie: 


„Muszę odpowiedzieć na oświadczenie posła 


Frankfart 15. marca. „Giełda  wezorzjsra wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry ozmaezają 
równawczy kurs wiedeński) Kredyty 299'— og 


„ombardy 90-37 (108 Ii renta weg. złota —— 
koronowa —— (—— 


Wiedeń 16. marca. 
dziś wieczorem, a w poniedziałek już będzie 
udzielał audjeneji. 


by: 


Cesarz przybędzie tu 


b= 


Wiedeń 16. marca. Cesarz wyjeżdża z Men- 
tony dziś popołudniu i przybędzie jutro do Wie- 


dnia. Cesarzowa zabawi w Mentonie jeszcze 3—4 


tygodni. 


Praga 16. marca. Powłem do rady państwa 


z okręgu miejskiego Tetschen-Rumburg wybrano 


liberała niemieckiego Kindermanna. 
Insbruk 16. marca. Na kolei arulańskiej, 
między Imst a Roppen, spadł odłam akały na 


pociąg towarowy. Siedm wagonów zniszczonych, 


dwa wagony wpadły do rzeki Innn. 

Paryż 16. marca. Senat uchwalił w dnia 
8. maja obchodzić wielkie święto narodowe na 
cześć Dziewicy Orleańskiej. 

Paryż 16. marca. (araszanin (przewódca 
postępowców serbskich) oświadczył koresponden- 


Po 


bliczność eklaskiwała p. Konopkę, Podiwiając jego | „ałnione. Jeśli sprowadzi si kl l lska bed l Po- Ni for- 
toś Ą ę zagranicznych „dła- | Sklepach mowa polska będzie wykluczoną. Po- | Wachnianina. Nie opiera się ono na for 
olbrzymią pamięć, zrozumienie przedmiotu i oddanie Kidia” Te o kilka ać ię n lacy podpisać się na to musieli. Ale co ciekawe, malnej uchwale klubu _ ruskiego (Słuchajcie ! dentowi Figara: Radykali- grożą A i pię- | 
go z zadziwiającą precyzją. „Najlepiej podobały się | wieczór — to można zrozumieć potrzebę sw że firmy moskiewskie wzbraniały się dać swój Słuchajcie | — na ławach mto ERREI] i nie | ściami, ale nikogo to nie martwi. Gdzie chodzi 
publiczności : „pLirnik Mazowiecki“, „Mazepa ; AEON! szenia scen -=*w zwykłych jednak warunkach | podpis, tłumacząc się tem, że jeżeli po polsku jest też wyrazem zapatrywań wszystkich człon- | o interesa Serbji, tam muszą oni siedzieć cicho 
A N a „Litwa asie . — Pan podwyższenie cen zwykłych miejsca mieć nie | mówić nie będą z gośćmi, muszą zbankrutować. ków tego Bubu (oklaski na ławach młodoczeskich), | ; siedzą. My postępowcy jesteśmy tego zdania, | 
onopka miewa obecnie po wszystkich zakładach powinno. Mowca jest przeciwny koncesjonowaniu Oczywiście, że Rosjanom ujdzie bezkarnie ta wyrazem zapatrywań ogółu, lab że lepiej nie używać wysokiego tonu, aby sobie | 


naukowych lwowskich poranki recytatorskie dla mło- 
dzieży. Wygłasza między innemi utworami: „Tyr- 
teusza”*, „Jankla” z „Pana Tadeusza“, „Maraton“, 
"asd. 


„Bitwę racławicką* 


JP MPE 


cyrków ze względów na wystawę. 

Gdybyśmy mieli cyrki swojskie, nie miałby 
mewca nic przeciw temu, ale na niemieckich 
skoczków w chwili tak uroczystej] zgodzić się 
nie może. 


opozycja, kłóra polskie firmy niechybnie nara- 
ziłaby na represje, a może i na zamknięcie. 


Do Polit. Corresp. donoszą z Rzymu. 
między Watykanem a rządem rosyjskim toc.. 


a już najmnie: j 
chociażby tylku większości galicyjskich Rusinów 
(ponowna bursa oklasków na taw wach młodocze- 


skich). Co się tyczy omawianego tu wyrażenia 


się galicyjskiego namiestnika, bo było ono po- 
pourh pojmowane w tem znaczeniu, że w naj- 


oszczędzić upokorzenia, gdy się będzie musiało 
ton zniżyć. Oto cała różnica, i o tyle postępo- 
wcy są austrofilami. 


Paryż 16 marca. 


ada miasta Lwow á Mowca nie spodziewa się, aby inteligencja | się obocnie rokowania w sprawie obsadzenia wa lepszym razie przypomina zasadę świętego przy- 
Em dnia 15. marca. Prezydent A iasta | chodziła do P Minet te czasy, kiedy lu- | kującej od trzech lat stolicy biskupstwa łucko- | mierza i Guizota: „Wszystko dla luda, nic przez — GR ne do dymisji. 
i i SEDO dzie inteligentni lubowali się w cyrkówkach, dżoke- | żytomierskiego, oraz biskupstwa augnstowsko-sej- | Jud!“ — zasadę, przeciw której z całą stano- steraeh rządowych panuje przekonanie, 


p. Mochnacki otwiera o godzinie 6. min. 
50 wieczór posiedzenie. 

P. prezydent poświęcił gorące wspomnienie 
pamięci zmarłego prezesa Koła polskiego Ata- 
nazego Benoego, wzywając radnych; do uezcze- 
nia pamięci jego przez powstanie, Radni po 
wstali ze swych miejsc, a następnie uchwalono 
upoważnić p. prezydenta do wyslania telegramu 
kondolencyjnego do Koła polskiego na ręce wi- 
ceprezesa p. Filipa Zaleskiego. 

Z porządku dziennego uchwalono na wnio- 
sek, przedstawiony przez radnego Sawczaka, 
wydzierżawić Teodorowi l.inscheidowi folwark 
Lewandówka na 6 lat za czynszem rocznym 
1650 zł, i obowiązkiem dostarczenia 24 fur 
zbiórki wartości 21 zł. 

Z kolei uchwalono na wniosek radnego Ma- 
łachowskiego. udzielić „Przytulisku _ pol- 
skiemu* we Wiedniu jednorazową subwencję w 
kwocie 50 zł. 

Kilka spraw mniejszej wagi spadło z po- 
rządku dziennego z powodu nieobecności refe- 
rentów. Z porządku wywołał p. prezydent 
„ue prosby Sidolego i Waldberga, o konsens 


jach, błaznach itp. drapichrustach. U 'hodzi tutaj 
jednak o masy ludu, które w swej lekkomyślne- 
ści trwonią pieniądze na takie widowiska, zapo- 
minając o chlebie dla własnej rodziny, a temu 
przeszkodzić jest naszym obowiązkiem. Uświad- 
cza, że EA obci będzie przeciw. udzieleniu kon- 
cesji, yby zaś ten wniosek się nie utrzymał, 
Poan poprawkę, aby przedsiębiorcy cyrkowe- 
mu podwyższono czynsz o 2000 zł. 

R, Weigel twierdzi, że przeciwnicy cyrku 
nie przekonali go. Miasto ma dostać czystych 
4000 zł. „na łapę“, a znajdujemy się w niebar- 
dzo korzystnych stosunkach, abyśmy tą kwotą 
pogardzać mieli. Mowca wyraża zapatrywanie, 
że wystawa nasza z pewnością świetnie się 
przedstawi — nie potrzebuje ona przeto obawiać 
się „biednego cyrku!* Zdaniem mowcy, cyrk 
jest „atrakcją dla wystawy*, zresztą, musimy 
pamiętać, o tem, ażeby dla ludzi, przybyłych na 
wystawę,a nie znających języka polskiego, „przy- 
gotować przyjemności“. 

R Duniewicz sądzi, że wiele osób przy- 
jedzie do Lwowa, aby pójść do cyrku () i dla 


neńskiego. Koła watykańskie, sądząc po dotych- 
czasowych oznakach, nie: przypuszczają możli- 
wości prędkiego porozumienia. 


Folit. Corresp. zaprzecza doniesieniom stam- 
bulskiego korespondenta petersburgskich Nowosti, 
według których akóżstdć or rosyjski przy Porcie 
p. Nelidow, przed swoim wyjazdem rozma- 
wiał z w, wezyrem © obecnej sytuacji w Serbji 
i zawarł z nim ugodę co do wzajemnego stano- 
wiska Rosji i Turcji w razie wybuchu zamie- 
szek w Serbji. Jest rzeczą wprost wykluczoną 
-— pisze Foht. Corr. — aby sułtan Abdul Ha- 
mid mógł się zgodzić na podobną ugodę odno- 
śnie do samodzi aliiego państwa sąsiedniego; je- 
szcze mniej prawdopodobnem byłoby, żeby w. 
wezyr bez zezwolenia swego władcy, mógł uczy. 
nić krok podobnie daleko idący. Rosyjska dy- 
plomacja zresztą zbyt jest ostrożną i zbyt do- 
brze zna polityczny teren tureckiej stolicy, aby 
projektować umowy, które nie mają najmniej- 
szych widoków urzeczywistnienia, a u Porty obu- 


by tylko nieufność wzglądem Rosji. 
=—— 


wczością zastrzedz się muszą wszyscy, mający 
cześć dla woli ludu i ustroju konstytucyjnego. 
(Zywe oklaski na ławach młodoczeskieh). 

Po przyjęciu prowizorjum budżetowego w ca- 
łości i odczytaniu kilku interpelacyj, posiedzenie 
odroczono. 

Następne, ostatnie przed świętami, w piątek. 

Wiedeń 16. marca, Mowa p. Eima, jakkol- 
wiek na pozór bardzo wojownicza, w gruncie 
rzeczy otwiera perspektywę na pogodzenie się 
Czechów z Niemcami w przyszłości. Eim kieru- 
jąc główny atak przeciwko koalicji, z rządem 
samym obszedł się względnie, łagodnie. Ostro 
mówił tyłko o administracji politycznej w Cze- 
chach. 

Wiedeń 16. marca. Wiadomość o rokowa- 
niach z Młodoczechami podtrzymuję, wbrew za- 
przeczeniom, w całej pełni. Na razie idzie o 
ustępstwa drobniejsze, mające jednak utorować 
drogę zgodzie w przyszłości. Rozeszłau się wis- 
domość, że rokowania toczą Bię ze skrzydłami 
umiarkowan ni; dowiaduję się też, że p. iassa- 
ryk zostać iua rzeczywistym profesorem. 


Według przyjętej Poka 


że należy koniecznie utworzyć osobną tekę ij 
nistra kolonji. 

Wczoraj uwięzione tu znów czterech anar 
chistów. 

Rzym 16. marca. Urodziny króla obchodzono 
w całym kraju z wielką uroczystością. 


Ala 16: marca, Cesarz przybył ta dziś rano 
o 6. i spożył śniadanie w wagonie salonowym. 


Wręczono mu tutaj telegram pożegnalny „Carno'_ 
ta, który przyszedł do Mentony już po odjeździe 


cesarza, 

Monarcha wysłał stąd do króla Humberta 
telegram, w którym dziękuje mu za przejazd 
przez Włochy. 

Beriin 16. marka. W parlamencie niemie- 
ckim podczas trzeciego czytania budżetu zapo- 


wiedział Licbknecht, że socjaliści postawią wnio- 


sek, aby zamiast armji stałej zaprowądzo te 
milicji. W dalszym toku po O 


śnie zawarcie traktatu handlowego z Rosją 


Sekretarz stanu kolonji j 


l 


witał mowca rado- 


na budowę cyrku. W sali ratuszowej zapano- | tego oświadcza się za udzieleniem koncesji temu p— ną 7. Wiedeń 16. marca. świadczył, iż 
finansowej, zwyżka | 0 wiadczył, stronnictwo 
bo wiam jednej chwili cisza; opowiadano sobie | przedsiębiorstwu. mę, , Rada państwa. ab e buka o p ©1000 EŁ. | przeci budżetowi. jego głosować będzie | 
k na ucho, że nikt nie chce przyjąć obo- R. Małachowski nie jest zasadniczym d u g y e aA komisji badże- Sek t 
wiązku referowania w pełnej radzie, bo sprawa przeciwnikiem cyrku. Na cyrk zapatruje się (Telegram „Dziennika Polskiego".) pa nad pre iminarz p E 4 riak stanu Marschall oświadczył, że 
1 ząd niemiecki 


sama jest dość nic 
popularną i „drastyczną”, a 
nadto z powoda, istniejących zasadniczych ró- 


żnic w zapatrywaniach miedz 
sekcjami: finan- 
sową i budowniczą, ędzy sekej n 


nieco inaczej, gdyby to nie chodziło o rok 1894, 
głosowałby on za udzieleniem koncesji na cyrk. 


Dziś przemawia przeciw cyrkowi 1 to «Air 
lko, 


Riedeń 16. marca. (Z izby postów.) P. E im 
rozpoezął swe przemówienie na wezorajszem po- 
siedzeniu izby od historji upadku Taaffego. Oba- 
lili go ci właśnie, którzy zawsze zaklinali Cze- 


Złożona dziś deklaracja 


adj Pa + 16. marca. tu wrażenie, że rząd 


ministra Plen era, czyni 


o 
prz har ati, aes "komisji budżetowej 


wniósł do rządu greckiego pro- 
skrzywdzenia wierzycieli niemie- 
Przy pomocy wierzycieli pró- 


test przeciw 
ckich Grecji. 


z motywów, podniesionych przez sekcję II. Fo 

Dr. Maryański jako sprawozdawca, przed- | że eruta oji IL c) Mineik jo Um ł do | chów, by nie robili rządowi trudności, żeby le- ROZ moraj Emotes za dozwole. bował rząd zawrzeć jakiś układ z read A 
stawił tedy radzie imieniem sekcji II, (finansowej) przekonania, że cyrk jest potrzebny, mowca z | wicy do rządu nie dopuścić. Jeżeli kiedy zdarzy PA płacenia podatku za pomocą pocztowych greckim. 

ażeby udzielić zezwolenie na budowę eyrku na pla- obawy, o której wspomniał p. Maryański, aby | się, że liberalni Niemcy pójdą reka aiai i każ oszczędności. P. Herold wykazywał po- Parlament przyjął cały budżet ajka 

cu Franciszkańskim na cztery miesiące, tj. od wystawa nie poniosła szkody, musi sprzeciwić wolnomyślnymi Czechami, to drogę wskaz trzebę uregulowania sposobu ściągania podatków | i odrzucił wszystkie poprawki Fiarńficherdii l 


1. czerwca do końca września; przedsiębiorstwu 
nie wołno dawać przedstawień popołudniowych; 
opłacić ma miastu tytułem czynszu 4.000 zł., a 
na ubogich miasta 1.000 zł. Sekcja IL nie bgo- 
dziła się na ndzielenie konsensu cyrkowego 
w miesiącach: maju i październiku, gdyż, jak 
się p. referent wyraził, w maju przeszkadzałyby 


się stanowczo koncesji cyrkowej. 

R. Weigel twierdzi, że nie względy na 
wystawę skłoniły miasto Pragę, iż na cyrk nie 
dała zezwolenia, ale brak miejsca pod budowę 
większego budynku. 

R. Heppe prostuje twierdzenie p. Weigla 
i O stanowczo, że tylko wsględy na wy- 


szlachta feudalna. Dzisiejsza koalicja jest tylko 

towarzystwem dla wzajemnego ubezpieczenia 
|emandatów i ratowania dotychczasowej niespra- 
wiedliwości wyborczej. Prezes gabinetu oświad- 
czył w budżetowej komisji, że nie zna kwestji 
czeskiej. A wszakże był czas, kiedy on sam do- 
magał się prawa państwowcgo dla Czech. Czeska 


rzez gminy. 
” Wiedeń 16. marca. Minister Plener zażądał 


przyspieszenia referatu komisji yaam z 
przydzielonego jej wniosku o uregulowaniu płac 
urzędniczych, aby rząd mógł tem rychlej przy- 
stąpić do ułożenia odnośnego projektu. 


Hompescha. 


Belgrad 16. marca. Słynny opryszek Mika 
z powiatu pożarewackiego, posądzony o morder- 
stwa, który zbiegł do Rumunji, został w Buka- 
reszcie aresztowany. 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 16. marca 1894. 


HOTEL VICTORIA. Ks. 
F. Pauli ze Skałatu. A. Jastrzębski z 
z Wiednia. Dr. J. Boher z 
Wiednia 


HOTEL FRANCUSKI Hr. 
Kellerman z Kańczugi, Z. Mikułowski z Siemiechowa. J. 
Czaykowski z Pietniczan. W, Kraiński z Perespy. Dr. J 
Sokołowski z Zaleszczyk. W. Qurska z Sądowej Wiszni, S. 
Tworkowski z Kowenie. 0. Ambroziewicz z Pomorzan. 


HOTEL IMPERIAL. J. Elbert z Dubna. B. Polko z 
Mostów S. Deser, R. Silbarbach z Krakowa. J, Zwolski z 
Bryńca. E Skulina, E. Złatohlawek ze Stanisławowa. S 
Wybranowaki z Kimirza. J. Ferrayra z Paryża. J. Madey- 
ski z Romanowa, 

HOTEL EUROPEJSKI. M. Urbański z Haczowa, B. 


Hellen z Sokala. Dr W. Czajkowski „z Przemyśla. J. 
Bartlewicz z Rosji. J. Bernadiner Z*Wiednia. S. Chmuro- 


L Turzański z Jaworowa. 
Ustrzyk. M. Weiss 
Chodorowa, A. Koschem z 


A. Zamoyska z Rosji. J. 


NADESŁANE. 
M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3 
kupnje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej 
szym kursie dziemny m. 


PROMESY 
do olągnienia 1. kwietnia r. b. 


ma losy miasta Wiedaia po 3 zł 75 ct. 
wraz ze stemplem. 
Glówna wygrana 4v0000 koron. 
i na losy elsańskie po 2 zł. 50 et. wraz ze 
stemplem. 
Główna wygrana 200.600 koron. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza Zsię o dołą- 
czenie 20 ct, na portorjum. 
Uprasza się s łaskawe wczesne zamówienia, gdyż na 
dwa dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby już być wykonane, 


EE mazi 


Okulista 


DZIENNIK PÓLSKĄ z dnia 1Y. Marca 1804 E 


Specjalista chorób gardła, nosa i płuc 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 
we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro 


b. sekundarjnsz i lekarz na klinice laryngologicznej i 


wewnetrznej profesora Schrottera we Wiedniu po 5 letnich 

studjach specjalnych ordynuje od godziny 12 przed 
południem i od 3—5 popołudniu. 

1133 Dla nbogich bezpłańnie 1—? 


oznemi ilustracja: 
mi i obfitą treścią 
humorystyczną. 
BG Cena egzemplarza 20 ct. Tag 
Prenumerata kwartalna we Lwowie 4 zł, na prowincji 
1 tł. 20 ct. 


SMIGUS i pa f m 

wyszedł jnł z druku 

Å i odznacza się li- 
nr. O. 


mam | 


= Specjalista chorób skórnych | wenerycznych 


Specjalista chorób skórnych I wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


ordytuje pl. Bernardyński |. 15 
od II—12 i od 3—5. 1012 1—? 


Przed zakupnem maszyny należy przejrzeć katalog 
poważnej firmy francuskiej J. Boulet et Cie inżynierów- 
„nechaników, następców J. Herma na-Lachapelle 
31—33 rue Boinod, Paris, której reputacja sumienności i 
rzetelności jest powszechnie znana. — Wszystkie maszyny 
tego domu, zbudowane z zastosowaniem ostatnich ulepszeń, 
są bardzo tanie i łatwe do prowadzenia, 


— a - — R c nA 
TEATR HR. SKARBKA. -~ 
DZIŚ: 


Młyn djabelski 


melodramat  rycersko-czarodziejsko-komiczny ze 
śpiewkami i tańcami w 5 aktach podług nie- 
mieckiego przez Józefa Damsego, 


Hans v, Sztafen, brabia państwa rzym- 


skiego |. Jaworski 
Matylda, jago eórka Ghmielińska 
Berta, jej powiernica Rybicka 
Ottmar z Szwarcenau Kliszowski 
Otto z Lobenstein | Wostrowski 
Fust z Kleeberg Barski 
Bodo z Boden rycerze Qamski 
Walberg z Walbergu ł.omiński 
Ekhard z Tiurlulu Walewski 
Krambamboli, giermek Oturara Gasiński 
Rudol, giermek Fusta Nowiński 
Fastolf, giermek Bodena . Tomaszewska 
Berthoid, burgrabia zamku hrabiego Dębieki 
Frowald, śpiewak wędrowny Olszański 
Kasper Sznapa, włoseiciel gospody Kiczmun 
Marysia, jego córka z Praunówna 
Tadeuszek, kelner Wysocki 
Jerjeł, genjusz opiekuńczy pod posta- 

ciami : Dziewczynki, kuchareezki, wiej 

skiego chłopczyka, węglarki, pustel- 

nika i Tyrołki ż Zielińska 
Czarny duch Chudkowski 
Kościotrup Pasterski 
Duch latarnika Nowieki 
(tiermek Mielniczek 


Giormkowie duchy nocne, djabałki, Rzecz dzieje sie w 


= a 
ica z N „ J, Boniewski ze Stanisławowa. R o 
wicz z Nozdrzea oniewski ze =. awowa Dr Teodor Rałłaban Dr. Kazim. Podlewski m OSOBY : górach za dawnych rycerskich czasów. 
HOTEL ŻORZA. R. Pawlikowski z Brześcia. H. | b s asystent i lekarz na klinice prof. Boryslekiewicza Kiljan z Drachenfels, rycerz, dowódca MM" Wolnych biletów nie udziela się “ŒB 
Niezabitowski z Panek. W. Krasnopolski z Latacza. A* w Gracu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje: były lekarz prakt. na klinica prof, Fourniera w Paryżu pandy rabusiów, właściciel młyna 4 : f i 
Cielecxi z Porchowy. K- Stein z Hoszowa A, Lisowiecki z | w chorobach i operacjach ocanych pray ulicy i Bossara w Rerlinie. djahelskiego nae „x Stróżewski Es wg 
1 : ? 17 > Duch Marji, jego żony pod postaciami: Jutro: „Młyn djabelski* lod si 
Niegłowia, W. Ustrzycki z Czelatye. i Wałowej l. 7. : Ordynuje od Il. do 12. i od 3. do 5. Pielgrzyma, sędziego, staruszki, upio- Elek ii oo aa GAR) 
"ga E_ Od godziny 10. de 12. przed poł. i od 3 do 5. popołudniu l. Ch pA ra nocnego, staruszka, pustelnika, du- sko-komiczny ze śpiewami w 5 aktach Józefa 
1066 Dla ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano. wi UL, orą czyz ny 1. 16. cha wybawionego Otrembewa Damsego. 
z à 2 * 7 ; Tę 
Nowe kartofie Karol wa we Ewa Zarząd dóbr ZAMĘCZE% z” Biuro Stręczeń Pani Zaleskiej 
tw rm poleca stacja kolejowa | i i 
białe, cudowne, niezrównane Co do W sh pierwszorzednej jakuści ( | i Zarząd Wapiennika w Płazie p 
i poczta Żółkiew ulica des Apennins, 4. Batignolles 


lenności, niepodlegające woale za- | i : 
ap nadzwyczaj dobre przesyła świeżo solone 3 —4 dniowa 
ki -h franco nè zbllżajęce się Święta moina go poj w okolicy Halicza przeszło 500 morgów 
w 5 kilowych woreczkach franco, p [ 
1 zł 30 et. e. k. poczt przepłikaniu do najlepszych i najdolika* | obszaru, z tych 300 półi łąk, reszta lasv 
pocztą po. a oK T so z r tn'ejszych ciast i tortów używać. rębnego, z pięknym domem mieszkalnym 
mistrz w fymowy. 


Go dniaświeżytransport.) i nowemi bu.ynkami gospodarczemi pod 
7 ar Lu WKETUELUE koraystnemi warunkami do nabycia. Zgło 
Ogrodnik Sztuczne zęby i szezęki 


sprzedaje 


BUHAJE i BUHAJKI 
rasy „Sehwyrzer* 
a mianowicie: 


Inżyni-rów, Budowniczych i Przedsiębiorców, iż oddał zastęt stwo 
sprzedaży wapna wyborowego i gatunku po cenach fabrycznych 
ala Prasmyśla i okolicy Wmu Panu Tadeuszowi Cieślińskiemu 
1843 1—13 w Przemyślu, ulica Mickiewicza I. 107. 

Ułatwiając nabycie naszego wapna kupującym w P,zemyślu 
i okolicy, polecamy łaskawym względom naszą tamtejszą filję. 


| Zajmuje się od dawnych lat wyszukani: m 
| guwernentek z dyplomami, pozojowych, 
, jak również osób, którym można powie- 
rzyć zarząd gospodarstwa domowego. 
Fiauncuzek i Angielek. Przyjmuje również 
Nz mieszkanie 


szenia przyjmuje Dr. Aloksander Ma- i 1355 1-5 
ryański, adwokat krajowy we Lwoia ul.|3 rztuk I-duo i 2-u letnich. 15 sztuk elok. 
Trzeciego Maja 1. 215. 1344 1--1|jedno do trzechmiesięcznych po 40 ct. i stół pasis i panuy, 


| | 
poczta Chrzanów ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Panów | 
| 


kawaler, Polak, wyznania rzymsko-|pp wykonuje A EC. ac TEA Na JE" 
katoliekiego, znajdzie zaraz posadę aielier dentystyczno- Poszukuje się Pap a Ak a a a 
w dobraeh Hoszów, poczta Ustrzyki techniczna s — BE mm re a Å sa 
dolne. = 
zgłosenia | opis świadecw | B. Bergera 0011600 pilarza a = Ain O E E w WRÓĆ WA 
ae | maki ESR | ulica Karola Ludwika l. 5 obznajomionego z prowadzeniem ma. 
De wydzierżawienia, lub sprzedania nipulacji przy większym tartaka 


Damy C. k. uprzyw. Towarzystwo kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej. 


dobrze ©T.jącz NA skrzy podch 


poszukuje się do Btale w Berlinie koncer- 
tują«j doorej kapeli damskiej. 


Listy pod J. K. ŁOQ uprasza się do 
13230  admiuistracj: tego pisma 1—2 


ETERA M 
ROSYJSKA HERBA TĘ KA RAWANOWĄ 
Sergjusza Wasilewicza i ertowa w Moskwie 
opakowaną pod nadzorem GeB. ros. władzy cłowej 


po cenach moskiewskich, począwszy od zł. 1:80 aż do zł. 10:40 
aa funt rosyjski — poleca : 


SZABŁOWSKI 
Cenniki gratis i franco. 


we Lwowie, ulica Trybunalska liczba I. 
na 3 fenty odsytamy franoo. 


Kompetenci winni zgłosić się 
pisemnie przy dołączeniu odpisów 
świadectw do administracji dobr w 
Zatorze. 

Praztykanei leśnictwa, z tarta- 
kiem obznajomieni, otrzymają pierw- 
szenństwo. 1313 1-1 


realność 


pod 1. 11 ul. Krzyżowa (na Kastelówce) 
składającą się z 4 Paa z prz. budju 
kami gospo! rozm), ogrodem, łąką 
obezaru około 20 Ô kwadr. sążni, komu- 
nikacja ułatwiona: traman’, p wietrz 
świeże, woda na mie scu. Tażże dila przes 
mysłowców , plac vystawy w pobliżu. 


Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcjonarjnszów c. k mprzyw. Towarzystwa kolei Tqwowsko-Czerniowiecko-Taeskiej 
na 


XXXVI. (Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie 


w sobotę dnia 31. Marca 1894 r. 


e godzinie 10. przedpołudn'em w sali Stowarzyszenia inżynierów i architektów w Wiedniu 
(Eschenbachgr sse 9) 


a 
kończywszy zdjęcia Wystawy i parka 
U Stryjskiego, Upraszkm 'L eršsowa 
wych o zgłoszenia się co de nowych po- 
miarów, ream bulaoj', pr oprowadzenia 
parcelacji i wypracowania różnych pla- 
mów pod bud.w*, poprawy pemiaórw oie- 
poprawionych w katastr e i hip teor, - 
do biura eywilneg' geometry Syl wesera 
Kusiby ul. Sniadeck:ch, 1. 9. (poprze- 
ezna ulica od leona Spichy, Laprze- 
e w teehniki) Przeprowadza sprawy wy- 
kupna gruntó v pod koleje. 
i 


Podziękowanie. 


W paádaierniku reku ubiegłego ręks 
Opatrzneśsi zabrała nam drogą córkę 
które w kilka dni po nieszczęśliwy n po- 
rodzie prsedwcseśnie życiu śakeńczjłe 
pozostawiając nam niemowlę ciężko zra- 
nions, tak, że wabą nadzieję tycia da- 
wało. Stroskani, zwróciiisty się do 
Wielmożnego ta2a Doktora pułkowogo, 
Józefa Kowszewicza | jego zabio 
gom, iroskliwości, poświęcemiu 1 wiedzy, 
aawdsięczamy utrzymanie przy Życiu na- 
szej ukochanej wnuczki. Ț EA 

Przejęci nazigognoć 4 dla Ciebie li 

gwielbiepiem dla Twej wiedzy, składan r 
Ct, Wjelmożny Panie Duktorze tą drogą 
serdeczne dzięki za uratozanie nam na 
siej wnuczki. 

J. Herz Rappaport, 
Klara Rappaport w 
Brsożany 14. marca 1694, 135 1-1 


1833 1—1 


ie bezpłatne. Zamówienia przynajmni 
Opakowanie bezp 1a Jmniej 


Przedmiotem obrad będz'e: 


| Wniosek Rady zawiadowczej w sprawie prowadzenia ruchu kolejowego Towarzystwa na liniach austrjackich na rachunek 
państwa, oraz w sprawie podjęcia pożyczki inwestycyjnej w wysokości 10 milionów gułdenów w. a. lub 20 milionów koron, której 
oprocentowanie i spłacanie według planu przez państwo ma być objęte i zmiana w tym kierunku statutów przeprowadzoue. 


ZAKŁAD PRZYRODNICZY 


Nagieilońska S$. Lwów. Jagiellońska S. 


F. M. ZŁOTNICKIEGO 


poleca dla zakładów nankowych wszelkie preparata naturalne 
rzyrodnicze suche lub w spirytusie, tudzież modela sztuczne Z Zoologii, 
Anatomii, Botaniki, Miner:logji; 2) drzewa, papiar - maché, gipsu, żelatyny, 
jedwabiu, szkła, metali ete. — wizerunki chromolitograficzne przyrodnicze, 
obrazy plastyczne, naturalne preparowane „ptaki, szczelnie zamkn ęte 
za szkłem w ramach, lub bèz tychże, zbiory ki skał uplen kasy 
Logic shemi ah, budowlanych eto. — również pojedyńcze okazy 
a 7 RÓ Wd mi Teni owadów eto. 1198 1-7? 
r jów i jów dla celów 
delmujo się urządzeń piaszarń akmarjów i terrarj 
z a imir =a ps 2 zbytkowych w ogrodach RP i $ 
U uje stale w ewidencji w różnych miejscach do dyspozycji 
r. E p będące przyswojone dzikie zwierzęta i ptaki. 
Wielki wybór wyrobów artystycznych marmurowych konch, LŚ przed- 
miotów etnograficznych, wyrobów wschodnich dekoracyjnych ete. 

Przyjmuje wszelkie zamówięnia w powyższym zakresie. 


m Eo « w 7 ju 


w Kaida Pai DOM! 4 


chcąca zaopatrzyć dom swój w dobre artykuły, nie tylko słownie 
zachwalane, ale rzeczywiście z dobroci i zalet wypróbowane, raczy 
łaskawie zwrócić uwagę na moją firmę, która dokłada starań, by 
swoich odbiorców jak najwięcej zadowolić i to tak co do jakości 


Ci panowie akcjonacjusze którzy SI uczestniczyć we Walnem Zgromadzeniu lub wykonać swe prawo głosowania, po 
a 


myśli statytów, msją swe akcje de dnia 23. Marca 1694 wliącznie - złożyć w Wiedniu w c. k. uprzyw. austrjackim Banku dla 
krajów w | w Kantorze wymiany styryjskiego Banku eskontowego, we Lwowie w galicyjskim akcyjnym Banku Hipotecznym, 


w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu w filjach tegoż Banku, w Berlinie w berlińskiem towarzystwie handlowem lub w Banku 
niemieckim, we Frankfarcie nad Menem w niemieckim Banku związkowym, w Stuttgardzie w Wirt: mberskim Banku związkowym, 
w Paryżu w „Banque Imp. Roy. Privilegiće des Pays Autrichiens Succursale de Paris*, w Londynie w Banku anglo-austrjackim — 
zapomocą podwójno wygotowanych konsygnacyj (do czego blankietów dostać można bezpłatnie przy wymienionych kasach) i otrzy- 
mają wraz z potwierdzeniem odbioru także kartę legitymacji na Walne Zgromadzenie. . 


W razie zastępstwa muszą drukowane na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej pełnomocnictwa być własnoręcznie podpisane. 


Wiedeń, w Marcu 1894 r. 


zyt podać de wiadomości pu- 
<= ą Y E ža 
BHKEAD GLÓ WNY 
ml E e. Kk. uprz. mafinerji 
tusu, Fabryki wodek, ru- 
- zak n ma i t, p- 
W-go Juliusza M:kolascha 


obeczie pp. | 
Jakóba i Moj*esza Sprecherów i Jezajasza 


Jollesa, 


dujący się przy ui. Kopernika 1l. 9. 
ALT 8 TEHA b. r prowadzió 
przestałem. 

Posauwając się do miłego obowiązku 
złożenia mo m Odbioreom i Życzliwym 
szenerego podaiękowania za zag zczycanie 
mnie względami i zaufaniem, kreślę się 


Rada Zawiadow cza. 


(Przedruk nie Lędzie płacony). 


lancana przez znakomitości lakargkie 
dla kubiet, dzieci, cierpiących na żołądek iti, 


Umany: jako najlipszy | najzdrowszy 


surogat Kawy ziarnistej. 


i a AT fatt a towarów, jak i cen najprzystępniajezych, 0 z dowodzi nastę- —— m sA mą 
„wów, ujący wyciąg mały z cennika. A 1 SZA 4 | i 1 | 
1336 1—3 Jan Muszyński. p E | oE 
3 kk o Wszędzie do nabycia. Shah kilo 25 ct. (50 groszy). 
© Ez. 43, = t 
: Lecnard Solecki — ia A = A 
Zaproszen:6 | we Lwowie, ul. Batorego l. 2. Ni b dn dla k żd d t J k zd r k f 
na . .. : . 4 A M. ; 
` 7 , i ' | 7 powodu znacznej konsumeji przedówiątecznej CUKIER i inne iez ę ą a ego gospo arSiwa I KaZ ego p'jącec o awę jest 
[26616 ogólne groma 16016 i towary znowu potaniały- 
STOWARZYSZENIA ZALICZKOWEGO i kl cukru najlepszego Mól zz nA. eh 238 
* w Lubaczowie | La e 7 w kostksch i mozte . « . 2 «+ + + » —38 
szarójobtrowanego Z ograniczoną poręką, A 1 | migdałów najpiękniejszych wybieranych . . « « « « + + « . 1:18 
nre odbere a 994 „|| 1 7 rodzinow sułtaconich oz pestek najpiekniejszych. | < Z0 
i 89 » Podzynok sułtańskich bez pestok na j rarm 
w dnin 2. kwietnia l F Fa e <a Sk a kę à A 
» godz 4-to] popoladniu I „ Elome duże z pestrom! yk, EE wa, Tę Żu 60 o smaku kawy ziarnistej. 
i iasta Lubaczowa a . czarnych koryntek drobnych . . . « « « « « + - -: 
w sali rady Toluca fi i - n daktyli AES So parko" dode OnT... p R Í ażn0 ą gi 03 , ni 0 r à r k 
ze Ž . n , OArQGZO dODre. . s - : « « « « 9 
porządkiem dzionnym : 1 „ fig aułtańnskioh bardzo ładnych. . . « « « « + * * + * . —68 RDF z ] g p dy m m tki | m, 
Ea Pa Ek a cykat obieranej "WERK TA , Mać: "m pm, | - 150 
06 mi ji e = aranolni 3A T o e 4 1: ab: i R 4 , , | z pe 
a e ee ia PrN ae ln ja do potraw znakoiłogo AMT. 0 G | niż Zdrowie i dobrobyt rodziny spoczywają przeważnie w rękach Żony i matki! Do niej zwraca się więe prośbę o wypró- 
tel 3: Eo rawóndaoie komisji rewlzyjnej SE em N WSA . 1:40 bowanie i wprowadzenie „Ksthreinera Kneippowskiej kawy słosowej”. Jest ona najlepszym, jedynym I naturalnie zdrowym 
S Bprawowć chonków Dyrekcji zajjj 1 „ Smalou najprzędziajszego ,. . .... - - --* —'68 surogatem kawy ziarnistej. Zadna gospodyni nie powinna lekceważyć dłużej tej kwestji. „Jest ona pierwszorzędnego znaczenia dla 
a czynności ` 31 grue I słoniny g ube —-66 i a nie | yé. > j p ; g 
osas od 14. padziernika iR" 1” mal EEEE af caej "PRA. dobrobytu i ekoncmiji: Po raz pierwszy podaje się produkt rodzimy, istotnie zebraną i faril jng kawę! Sama przez się smaczna, 
e e, 17 manm ta | 3 »  bordto ładnej „Ue . 1 1.2012: A zdrowa | pożywna, ape o para Knelppowska kawa słodowa”, jako dodatek do kawy zinrnistej nader przyjemny zapach. 
pa Wnio-ki rady nadzorciej to "A0 | o» 44% codzilanie dmi E z e ae ce 0 0 =u Należy zaczynać jedną trzecią dodatku i można go zwiększać aż do pułowy w miarę smaku! Jak wielka tedy oszczędność w sto- 
rondkiała avsku za rok 1803. Dee mieniem mea A a'h i i- sunku do wszystkich dotychezss używanych surogatów, będących same przez się rie do uż;tku, a prócz tego przedewszystkiem 


zdrowiu szkodliwych, 2 w każdym razie tylko harwnikami. Że także kawa ziarnista, czysto używana jest „trucizną“ i sprowadza 
cierpienia żołądka i nerwów, Skłonność do apopleksji, drżenia rąk it d, o tem wie każda gospodyni. Jak przyjemnym musi dla 
niej być surogat, który obok wym enionych korzyści, usuwa nadto szkodliwą da zdrowia dzjałalność kawy ziarn stej! Ton bez- 
przykładny sukces w krótkim od wprowadzenia czasie, jest najlepszym tego przykładem. 

„Kathrelnera Knelppowska kawa słodowa* jest prócz tego tak znakomicie wyrabiana, że odpada wszelkie jej odrębne 
fabrykowanie i bywa całk em pojsoynczo wraz z kawą ziarnistą mieloną I nalewaną i przygotowuje silę w zupełnie dotychczas 
praktykuwany spasób. Dla osób chorych i osłabionych, szczególniej jeonak dla dzieci niema absolut ia dosxonaiszego Środki 
spożywczego 0d kawy slodowej która mielona, 5 minut gotowana, przecedzona i miodem (lub cukrem) i mlekem bywa słodzona. 
Jest to rzeczą sumienia każdej matki wypróbować to, u ona i dzieci Środki tego w-ęcej nie porzucą. +1002 1—9 


Ze względu na bezwartościowe fabrykaty aF K 5 "WH Otwarto dostsrczony towar lub na złu 

ia, należ rzy z.klpni th h pakietach, n>leż : 

KB. i naśladowa-ia, należy przy upnie DF fi Tener m dzanie obliczonych P sleży bez 
O iD ask nn u EA a 


Nadmieniam przytem, że zaopatrzyłem mój skład w doborowe 
tylko ! 1 czerwone z wlasnej piwnicy na 
w ęgrzech, które bez konkurencji polecam najtaniej, oraz koniaki, 
dobry rum bremski i wódki, rozolisy i likiery, tak krajowe jak 
i zagraniczne. - i 

Utrzymuję na składzie codziennie piwo butelkowe, z browaru 
Kleina, 1 flaszka 8 et. Piwo pilzneńskie 1 flaszka 18 ct. 

Wszelkie inne towary po możliwie najniższych cenach. 

Zamówienia z prowincji odsyłam odwrotną pocztą. 

Powyższe ceny tylko w handlu teona Suleckiego, przy ulicy 
Batorego l. 2, we Lwowie, jak już Szanowna P.T. Publiczność 
miała sposobność przekonać się i na której łaskawe względy z całą 


ufnościg liczę. 1248 1—3 


MA iii Bom "RR 1. | Nm | 


5, Wybór komisji rewizyjnej ¿ lrsecy 
członków. i ; 

6. Wybór jednej trzeciej cęści wy* 
losowaoych członków rady nadzorcza! pò 
myśl: $ 23 statutu. 1345 1-1 

1. Wnioski sam istna. 


Lubaczów dnii 19, mare 1894, 
Rada nadzorcza 
Stowarzyszenia zaliczkowego 
w Lubaczowie 
rarojestrowarego z (graniczoną poręką 
W. Sapieha Jan Mańlotwski. 


preses. sekretarz. 


- uw ooo 


uważać na nazwisko warunkowo zwracać, 


DZIENNIK POLSKT z dnia 17, Marca 1894 r. . 5 3 


JEDYNIE RESTAURACJA 2 | 
3 3 


: GET = 
NAFTUŁY "OEPFERA AI czne nawóz 
we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, 1008 1-7 4 A 

od roku (853 istnicjzon, posiada własny skład najlepszego | A ü 
PIWA OKOCIMSK'EGO z browaru Jana Götza w Qlecimie; 
które swą dobroeig ważelk e iu: piwa przewyssza, jako reż PIWA ŁWOW 
SKIEGO z browaru Liiienieśda i Sp. we Lwowie, Najprzedniejsza ; co ; W 
piwo okocimskie kosztuje bicrgo do domu 24 cty => | b) $ „tę NIA Thaisa 
lwowski leżak łęk za liir. Kuchnia AA Orka kef i! f {i ( iij ( ] üld 

iz. Wybó traw wielki. Godziennie wyhorne Naczyi i irn Z ; e i 'h z: 
benl i ae praski śnisiankowe. ga~ Eidda ie piwo do Jonn po canach przystępnych i dogodnych waranka 'h zapłaty 

FABRYKA 


na Żądanie wydaja się blisży o+ dowód, że piwo odemnie jest waięte. "RE 


ge” Wielki wybór win. TEE sè sztucznych nawozów i wyrobów chemicznych 
X _ Romana hr. Drohojowskiego 


1:98 1—4 w Krukienicach. 


j jęczmiena, owsy, kartofla: 
Nag 4408 4 najlepszych Fatmkach) 
poleca 
<arząd dnr Strzełków — Stryj 

lub Torsarzystao handlowe 

| Lwów, Jaziellońssa l. 3. | 
Cenniki franco. 1'33 1- `& 
; 


Tylko te narzędzia i części zapasowe są oryg. Rud. Sacka 
które zaopatrzone niniejszą marką ochronną i wzięte z Biżej 
wymienionego wyłącznego składu. 


w Płagtwitz 


na obecny sezon po!ec2: 


£ Mąkę koś:ianą, mąkę oreparowaną, superfosfaty, 


|. PRAWDZIWE WODY 


VIGHY 


są żródła należące do Rządu francuskiego. 
ADMINISTRACYA : 
8, Boulevard Montmartre, w PARYŻU 
CELESTINS, leczą zwir w moczu i 
słabości pęcherza. / 
GRANDE-GRILLE. Słabości wątraby i 
narząd żółciowy. 
HOPITAL, Słabości żołądka. 


vod Lipskiem. 


Poleca swoje najnowsze patentowane SIRWNIKI o 9 do 33 


rzędach i najnowsze plugi uniwersalne cała z3 stali, wzór trwa 
ości i lekkości. 


4 PET A RE WAENANO NENA NENINIPR FRENAR PRPRAERERENAO ARES 
K< C. k. uprzywilejowana 
Gzserpane pol nadzorem reprezentanta 


PA óŻ rafinerja spirytusu, fabryka rumu, likeróg i ecto. 


ć . i i | 
a Goa Molanes È MANASA MiKOlasoha Następców wa Lwowie 


| polem B17 1-1 Jakób Sprecher i Spółka 


CUKIERNIA p lLSG% 


Główny skłąd dla Galicji u 12336 14] 


3. A. Bubera Synów 


Lwów, ulica Jagiellońska liczba 13. 


„4 
« ATE 
1 


4 a A.. i . . 
fa Pr | + sposób toruński, Przyj 4 AP do celów leczniczych 


p (A nie rozol ike 5, - x i i i 
Ç OBESŁAWA.SORNBIDRA.|0 soyar dt r keno wi Da P.T. Architektów i- bndowniczyci. 
) . DA . OŚ. w A ') g i 
| Wielki orbór ab A Jedyna fabryka w kraju, wyrabicjąca bezwonny SPIRYTUS i | 
eusé + FeSQteCyg ith k z Zere lak = - 
czskoladek T20. a Sa AEA ) ALKOHOL ABSOLUTNY 
K | 


y wgźcikie „ciarwienią ua: banmkue 


RE RE RP RARE NPR RA R RO RERŹ R 


s 

E 

| sj i qzurki Składy dla miast we Lwowie ul. K ika I. 9. w handlu 
è trojno murcepanv, toriy, Mazuri y w owie u oper si 

| BO ora onaiił at, ike uładańce. È Wg. E Riedla (pl Marjacki) i w głównym składzie wód mie 

A boł.ez?. d neralnych ul. Karola Ludwika 29. 1209 1-7 9 

1 4 


we Lwowie 


poleca 1250 1—? 


z własnej fabryki w Znaim 


Wyroby brpienicnie 


jako to: 


całe klozety, wszelkie muszłe i 
przybory do tychże, części du 
ozdoby i użytku przy wodocią- 
gach, z fajansu i majoliki arty- 
stycznego wykonania. 
Rysunki i cenniki na żądanie franco. 


Dia vygody szan;wnvch cdh'orców upra-| ae 
tea sip o łaskawe w zesne zamówienie,|- —- _ 


ARON R A E 

nie opakowau? i rązzę za Gał "EG. ` 

= NA ŚWIĘTA | 
* 

RESTAURACJA 


Józefa Jankowskiego 


| syrop z Podfostorana Wapna 
we Lwowie, ul. Halicka 1 10. 


pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zaleca- 

ny przez lekarzy, nader skuteczne 

sprawia działanie w chorobach 
płue i oskrzeli piersiowych; leczy 

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. P. T. Publiczność, że zaopa- 

trzyłem w mojej Restauracji piwnicę w najlepsze gatunki wina 

stołowe, węgierskie, austrjackie, w różnych gatunkach, na butelki 

1 miarę, jako też wina oryginalne francuskie, biszpanskie i szam- 

pany po najprzystępniejszych cenach. 133% 1-3 


najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u suchotników; 

Folecnjąc się łaskawym względem Sz. P. T. Pablie zności, kreślę się 
z poważanie wa 


powstrzymuje krztuszenie się i za- 
noszenie w nieustannym kaszamtu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 
cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk= 
sza sie i chory odzyskuje szybko 
wie. 
ZAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


« > "ax Fy 
Lwów, ulica Grodecka ficzba 22, 
poleca swój obficie PPSD EA 


skład maszyn i narzędzi rolniczych 


znanych ze znakomitego wykonania i deskonałej konst. ukcji. 
Tłustrowans cenniki gratis i franco. 


WADE EK E Sa a 


Józef Jankowski. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola 4 
seha, Wowiórskiego, Ruskora, Sklenić-| | 


30] SEED NEST WOJE PR + 
30] „ZS ÓDEG CZ YORARZTSEŚE że 


LZY WK SSIZYI 


ARGO ŁCCE Za, 6 M RZ 


ZZ m w E TOWA NALE CZA A TPZA ZPA ONA OMA RCI m WŁA D PR WORA 1-2 O NP WW WŁ 


NAON 


stjego | Boise». 


s mima — mm WWE aaa MTA A | R YO "LT W M PT Mp e wi ad o z * OOP WAŻ A 


m AA ZAZNAĆ ODA AA nS ADATA A 


stato ejetełactoctatetsteicictcietstetsietstelsretstet 
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CIKO 


M", POZ RrxCZE M 


Komisji dla Zakładów komunikacyjnych w Wiedniu. A) 
j | | we Lwowie: w Banku krajowym król. Galicji i Lod»- i X O 


© 


obieranego na mocy patentu casar- 


zujntych z podatku dool odowezo, 
również _)- z każdego: podatku, 


skiezo z dnia ;9, Pakir ern:ka | 


I. Emisja. 


merji z W. Ks. Krakowskiem, 


Imi enna wartość 100.000.000 koron. któryby ra Mocy pr 7 s = gl DVG zaprowadzony 1 7 należy- ròwnież jak w wszelkich zastępstwach tego Bauku 
ki praw późniejszych m ` k li a B A T Shi: A. |= 

© tosci stempliowej od kupentw do i 5 yola 1875 roku. w c. K. Uprz. galie. akcyjnyni ansu hi 3 
wplaty państwa, Arcykstęstwa Austrji poniżej Auizy "IT ; Zwi rat amortyzacyjnych tej pożyczki : potecznym. , k 
J) i gminy miasta Wiedma i hipotecznie zabezpieczo TĄCZA aae WE EIT WIA prawom ożuńckone wpłaty Panstwa, w Czerniowcach: w Filji e. k. uprz. gl, akc. Banku hip. a 

-e na llniach miejskiej kolei wiedeńskiaj. Arcyseięstwa Austin ETON gany miasta Wiednia. masfęini w Aaaa a - - . n . YE u seja 
poniżej An'ZY. 7 EYE FRZ : w Tarnopolu; 5 A z - dits 
©) PROSPEZT. 28 docnddy n funduszów pozwstwwczem Po! "areądemi komis ida Zaida w Bernie: w Malwische Escompte-Bauk I © 
Komisja dla Zakładów bemonikssyjuych w Wiedviu emituje no mosy 


prezramu, zetwierdzocego odnośnie do fin'nsowej powecégi i wyk urnis 
pulliczaych Zutładów komnnik>sych w Wiedniu, Z vreyattnej jej prawem 
z dni» 58 Lipca 1892. D. P. P. I 169 wstawą krajową dla Arcyksięstya 


OON 


steł 


urządzanie potnit a) 1 "nia m — — w Pradze: w Böhmische Escompte-Bank f i 
jów: D è * 1EGLIGW, € cz « h f 7 
e w Zivnostenska Banka pro Cechy a Marwie w Praze je 


dów kowunikacyiuy how Wind w qZCZOZÓJNOŚĆI dochody z wykonanych > a ae Gatt RW == 
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kowaną cene do nabycis. Ulica Boimów 
ko Nor hai Sklep. Rynsk 11. 17? 
Dr. Władysław Grabowski, HERBAT Ę Familijną 


alon, i trzy pokoje z balkonem i przy , kilo 1-80 1 8 sł 
a UBU . 


sdwokat w Jarosławiu poszukuje ma 
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Wydawnictwo gazety Loszwań „NADZIEJA“. Prenumerata rozna 10. 
3 aA Na prowincjizst. 1560. | 
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najłagodni 
«i cd I. Wrześni» do 1 Czerwca, Prospekte 


KANTOR WYMIANY 
c, k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuja i sprzedaje 


pszęśkiegco rodzaju papery 1 monoty 


po korsie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowisji. 


Jako dobrą I pewną lokację 


OSALONICA & JANIK 


BPOOODDOCE | 


m r a AE PrE UANBEL 

a liat vteczne a 

sł pas p BA U srei tiik WIN, HERBAT I DELIKATESÓW 
4 PR - bez premji, we Lwowie 

4','|, listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego, uliea Trzeciege Maja I. 2. 


4'|*/o 2 Eee Ew gal: jek 

4h h k wą galicyjską, y 

r Asz iraj. gal. korenowę, CENNIK HERBAT. 
4'|, pożyczkę propinacyjną galieyjską, pia kig. 138 Gr. 
BI datę aia UR mode j AN 5 
aeo c węgierskiej kole ej, A 

aho po y Ay proplaacyjną węsiakska Nr. L Czara s. 53b 2 f 


Nr. 2 Melange... . 240 -— 60 
Nr.3. Nenchao Melauge 280 — T0 
Nr. 4. Tieteria Melange 3720 —80 
Nr.5. bian Sin Melange 300 —9% 
Nr.6.Liaa Pin Melange 4— l — 
KM.1. Fin Futschew 

Melage „.....5— 18 


4, węgierskie obligacje indomnizaeyjne, 
które to papiery, jakotaż | wszelkie renty austrjackie | węgierskie 
Kantor wymiany Bankn hipotecznego zawsze upuje | sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 
UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kup jących masal wylosowano, a już platno wlej- 
GC0WS papis y warteściowe, tudzież e kupoay za 
etówkę, wszelkiego potrącenia ; sai zamiejscowe, je- 
ynie sa potrąceniem rzeczywistych osztów. 
Do efsktów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 


nowych arkusay ktponowych, sa awrotem kosstów, które sam ponosi Dobry Kawior 1 Porter. "SZEJ PTE IEC: 
DOGGUOCOCOGCOBDGOCORWOOCICEO AN SEECSDESDKECZEEBO PROBA EIESBA: 
kodów e = a” cóerók sam || R EÓÓÓCE a a RE 3 F A 
Wydawca : Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, Papier z fubuyki czerlańskiej. Z Drukarni „Dzienni 


| 


2 


Spółki komandytowej 


JULJANA WANGA SE LWOWIE 


4 poleca z gwarancje najwyższych procentów składników i tej samej, 
jak Jotad, jakości 


h tga 
wa 
We 


eli ktokolwiek inny mógłby tıkowe podobnej 


po niższych cenach, anig c y 
dobroci ofiarować. 


i 


polscz najteniej bandel 


JANA BZACJEPAJĄ 


we Lwowie. 1000. 1—7 


Ceny hurtowner pp. oleprządzjącym, właścicielem boteli, 
geutaneito ror, dla azpitali, zażładów kąpielowych i publizzuych. 


| 
f 


FE omas ZW aj . 3 ; 
SADUS YNT O ESO BBY E A 
H Ę oy 
$ z -n = eż 
IRE S ETEN AAL VEATEATE LE DLP OC: NIEM MACA 
- 1894. 


YY Eatin 
Lesnictwo Żassów pod Czarną 


rozsyła za zaliczka, pocztą lub koleją staraunie opakowane : nasiona 
p by } p 


—- —— posz: te P 
Ta = EI ERRESA A EEA PEE Er S i sadzonki leśno, ozdobne PES opii i krzewy i rośliny 
KC 56% 8 iżej wyszczególnione : 
GLOCK XERO AAA SÓCZÓOOŹZE pnące pou g 
A Ró” ra DEA E aA X IAK AAKAK K a pe i Naciona. Cena za I furt--50 dkg. enzi 15—80 en. zle. 1. Róża mf th 
4 Jodła 15%, kicik, ct 30, Modrzew 15 30 żywop!oty złr. 2. 


Galicyjski Bank Kredytowy 


począwszy od dnia 1. Lutego 1690 r. 


wydaje 


40, Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


0120 Asygnaty kasowe 


z 8 dniowem wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś znajdujące sigaw ohiegu"4i,? 


kasowe z 90 dnio ię var 
0014W5149 ' -po 

3 będę Pr 30 dniowa sce „wypowiedzepia. 

Srycznia 1890: 1004, 1-2 


Dyrekcja. 


3 
z 


SZ 


s 


Lwów, dnia 31: 
ad 


7 
e Przedruk nie będzie płacony. 


Bifa zł. 1 cr. 20 Siena awycz 8Y, ct. 
80, Šiek 80 339% ct. 50. Akacje et. 
35, Buk ct 3. Brzozy ot, x0, Q ab 
biały rt 39, Jawor tł, 85, Jaion „ch. 
20, ai ct. 25, Olcha ct. 40, Wiąz 
ct. 3V. 


Cona drzewek za 10 sztuk. 


J .dła ancr 30—50 ca zł. 3, Modrzew 
100 em. złu 3, Sosna zwysg. 100.CIE 
zdr. 2, SoBna amerykańska źuóem. Mir. 
2 ct. 5). Swierk 1-0 om. mrg? ct. 5o, 


Braoza |. 160 m ct 69 zł, 4, Cor 


$ 
Ę 

A 
tę 
> Ą 


et 


| 0 Et Sadzonki. Cena za 1000 sztuk, Chrjst. 50, 8) cm ut. Fo, złp, 1, DAS 

SA Moirzew zI zł 2, Modrzew3 |. zł. 2] ezerw. 8 10em, ct. 50, D,h zwy. 5 
et. ŚW, Modrzew 4 L zł. 3, Sosna zw.| 150 m. alr. 1, zir. 15), Grab 1i 
Ir. ct. 50, Sosna zwycz. 4 1. ałr.-1,| M. złr. 1, złr. L et. 50, Jasion 1, 150 


2 m. złr. ', g'e. 2. zły 3 et, WO, Jawor 
1,150 m ut. £9, »łr. 1 Jarab Ly | 50 
m. złr. Ż, złr 3 et. 5. Ks LB 
15 em et. 50, Kasztan jad igy 35 om. 
ałr. 1, Elon jaworowy 1, D50 m ct. 
59, zł”. 1, Liguster 70—'U0 em.złr. |; 
Machoń 40 -50cm zł. 2, Olcha czara 
„och AMT 
ola F*Nad, 
m ct. LO, 


Sosna czarna I r. ct. 64), Joemy ameryk. 
21 zèr. b, Świerk 2 |, ułr. 1 Swierk 
3 L złr. 1 ot. 10, Swierk 4 1. ìr 2, 
Świerk 5 l. zł 3, Akacja do 20 em. 
złr. 2 ct. 50, Akacja do 4) cin zir. 3 
ct 50, Akacja do 60 em. złr. 4 et. 50, 
Akacja do 80 em. złr. b ct.60 Brzoza 
l. ds 5) em. złr. 3, Brzoza 31. do 76 
cm. złe. 3 ct. 50, Brzoza 4 1. do 90 em. 
złr 4 Crataegus na żywopłot 15 em. 
złr. 6, Crategus na żywopłot 30 em. 
złr. 3, Urategna gr O ka e» "NIE 
złr. 10, Dab 1 roeśny 15 em. ełr © ot. BU Ir n sztuk. 
Jaion tua mał. 1 50. Jasjon 0 cm. Krzewy | rośliny pnące 
zł 8, Jawor 1 —20 złe. 4, dąwor ka=| 
Flłor.10 Gm. str 4, Kion jaworowy 13 
*em. zir. Z et. 60, Olcha czarna 21. 46 
, 3, Olcha oxaraa 3 |. = dy 
Z £. 2, 


SE 10. Oah 4 1.-80 wm 

` k $ ©73PD La y 

35 20 „om złr. 8, Žabno jén 80 fe 
m. 2. 


L 150 m. et. 50, złr. 1, Or 
25, 50 em et BU Sh 1 Tog 
6) em. zł”. 1, Wiąz rS 
złe. 1. 


Akacja krzew. $£? 0m. ct 50, Baz 
bacogki 56 -80 60m. ct. 50 z].,1 Cytus 
S$U—51) em. 6. 50%, Jałowiec piram. 
40 «84, ep. złr 2, Leszczyna wialkoow. 
BA, om. st. 50, złr. 1, Fozyczka 
„140 om atr, |, Spirea 2 L 69 
em. gł 1 Subak 1 roczny Ot. 7% Tuja 
occident 40 EO em. atr. 1, Ciematis 
_ | fammula 1 r. złr, 1, Periploca Boe 
Ak.cja 2 m wys złr. 2, Jabł.ń dzi | 1r. złr 1. Wino dzikie 2 1 ot. 


E wzw zz TEE "= emea moczpznz ZE Zy 
zarządem Franciszka Kattner$ 


w 


Cena drzewek za i 0 sztuk. 


ka Polskiego , pod 


